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ROK VL 

W hołdzie pamięci 
wielkiego Polaka Zycie i walka 

bohatera Października Dzierżyńskiego 
drogowskazem w naszei pracy nad budową socializmu 

Uroczystości w całym k • I zycje. Jest to broszura Aleksandra r a1 U Zatorskiego p. t. „O Feliksie Dzier
żyńskim", „Poemat o Dzierżyńskim" 

WARSZAW A - W przededniu 25 rocznicy śmierci Feliksa LeoJ?olda ~e"'.li~a ?raz alb:-im . p. t. 
D · · • k' ł · 1 · · t · . -.... „Febks :Qz1erzynsk1 - w1elk1 syn zierzyns iego - p orruennego rewo uc3oms y-patr10ty1 ktoreglł pa- nat'odu polskiego". 
mięć czczą masy pracujące całego świata, w całym kraju odby,,·ajq • • 
się w dalszym ciągu masowe zebrania ku czci jego pamięci. Dnia 20 bm. w~'hodzi na ekrany 

W zakładach pracy zostały wydane specjalne numery gazetek nowY średniometrażowy film doku
ściennych. Obok wystaw, poświęconych pamięci Dzierżyńskiego, mentarny o Feliksie Dzierżyńskim. 
zorganizowanych przez załogi zakładów produkcyjnych, instytucii, Realizatorzy ujęli akcję filmu w for 
w świetlicach i klubach - uruchomiono 70 wielkich wystaw w mia- mę wspomnień o niezłomnym bojo-
t h . t h , r . k wniku sprawy robotniczej. s ac powia owyc , ktore umoż 1w1ą szero im rzeszom społeczeń- Dużo miejsca poświęcono w filmie 

stwa bliższe· zapoznanie się z życ'iem wielkiego Polaka wczesnemu okresowi rewolucyjnej 
Pragnąc uczcić pamięć Feliksa walki wielkiego internacjonalisty. 

Pierwszy występ 
zespołu im. Aleksandrowa 

Dzierżyńskiego, towarzysza walki i Widzimy go wśród robotników War 
pracy Lenina i Stalina i wyrażając szawy, Łod~i i Zagłęb~a ?ąbrows~ie 
wolę mas pracujących , zamanifesto- go, porywaJącego swo1m1 wystąp1e
waną na licznych zebraniach, wie- niam~ i artyku~~~i lud r.oboc~y do 
cach i akademiach - prezydium R :o: \ walki o wolnosc 1 lepsze Jutro. 

WARSZAWA. - Dnia ]9 bm. w dy Narodowej w m. st. Warszawie 1 ·-

teatri.e na wyspie w Ła-zi.enkach od- na posiedzei;iiu w dniu 17 lipca 1951 / 22 b 
był się pierwszy występ odznacrw- r. postanowiło: m. ruszy 
nego orderem Czerwonego Sztanda- W 25 rocznicę śmierci wielkie- Qd 

go Polaka-patrioty i internacjo- Cementownia " ra'' 
ru znakomitego zespołu pieśni i tań- nalisty przemianować Plac Ban-

Oµłata pocztowa a1szezom ry<"'l:an.em 

PIĄTEK 

„Zaszczyt uczynienia pierw-

szej próby powstania, pierw

szej masowe.i walki barykd'-

dowe} w pafistwie carów 

przypadł polskiemu proLeta-

riatowi i miastu Łodzi". 

F. DZIERŻYŃSKI 

ca Armii Radzieckiej im. Aleksan- kowy, związany bezpośrednio z Meldunek do Prezydenta RP 
drowa. jego rewolucyjną działalnością -

Na koncert przybyli czlonkowJe n!ł Plac 1''eliksa Dzierżyńskiego. WARSZAWA. - Budowniczo
wie na•jwiększej w Polsce ce· 
mentowni „Odra" przesłali do 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta melqunek następującej 

FELIKS DZIERZYNSKI 
Portret pętbla art.-ma.1. Wróblewskleri<>. 

Rady Państwa, pneds-tawiciele rzą- Do licznych pra~ o ;eliksie Dzier-
du z premierem Józefem Cyrank·ie- żyńskim, jakie ukazały się w związ 
wiczem na czele, władz wojsko~ch 1) ku z 25 roc~nicą Jego śmierci orzy
z ministrem Obrony Narodowej, były o tatmo trzy nowe cenne po-

Ku czci ~więta Odrodzenia 
treśd: 

1\iai.-s:załkiem Polski Konstantym I z d . d • 
llckossowskim, Biur-a Politycznego rug1ego n1a 

„Załoga fabryki portla.nd-
cementu . „Odra." w Opolu mel
duje, że prrzewidziana w Planie 
6-let>nim budowa. naszego zakła

Robotnicy łódzcy 
zaciągają e·ntuzjastycznie Warty Pokoju •KC PZPR oraz stronniotw polityCll- S 

nych, organizacji społecznych i kul- procesu t.roopa du została 7il'ealizowana. 

turalnych. 
Pierwszy występ rznakomitego rze

spoh.1 publiczność .przyjęła entuzja
stycznie. 

Sprzęt- żyta 
ua ukoiiczeniu 

WARSZAWA. Ostatnio do sprzę
Lu żyta przysląpili chłopi woj. gdań 
s'.dego, w którym żniwa rozpoczy
nają się zw'Ykle póżnicj. Za kilka 
dni rozpoczną się zbiory tego zboża 
w woj. &zczecińskim i ko~zalińskim. 

W wielu województwach południo 
wych i centralnych zbiory żyta są już 
na ukończeniu. Donoszą o tym chło
pi z Województw: · warszawskiego, 
poznai1skiego, katowickiego, krakow 
skicgo, opolskiego, rzeszowskiego i 
';.wleckiego. · 

w tegorocznej kampanii zniwnej 
chiopi po sprzęcie zbóż dokonują 
szybko podorywek i natychmiast sie
Ją poplony. Podorywki przeprowa
dzono dotychczas na połowie obszaru 
ściernisk po zbożach, a poplony 7.8-

Hano na obszarze ponad 30 tys. ha. 

W majątku PGR Nacpolsk powiat 
J>loński rozpoczęto żniwa stosując 
radziecki system cykliczny. Polega. 
on na tym, że bezpośrednio po ścię
ciu zboża Jstawia się zboże w kopy, 
gra.bi ściernisko, dokonuje podoryw
ki i sieje poplony, 
Na. zdjęciu: D,,r. okręgu warszaw
skiego PGR Fn:nciszck c,,bulski 
przemawia na uroe:i;ystym rozpoczę-

.eiu żniw w Nacpolsku. 

Uruchomieniie fabry~i nastąpi W związku ze zbliża.jącym siię 
WARSZAWA. - Ze2nając w-d:ru- I Swi<>tem Odrod'lenia Polski robotni-. d · d ~.~~ w dniu 22 lipca 1951 r. PNYno- " gi;m mu procesu p.nze ~em wo- cy fabrylk. łódizkich zaciągai·ą m"so-. · d-'· · w · ł S''"" ten meldunek załoga nasza ... ~ewo =nn w a.rs:z·aw1e, genera - ...,,V wo Warty PokoJ·u. o niebywałym 

nik W ff SS · 1. · · J skła.da. Ci, Obywatelu Prezy-poruc-.z. - 0. en 1 po ICJl ur- entuzjaźmie, z J"akim manifestui·ą 
S '· · · · d · dencie, wyraizy C1Zci i gorą.ce po-gen 11roo.p nie przyznaie ;nę o Wl- oni w ten sposób swó.i· patriotyzm ·ed k' d · ,.,_. · k. zdrowienia, a zarazem pr11,yrze-ny - J na• ze o pow1eUIL1, Ja ie i zrozumienie dla potrzeb kraJ·u, 

d ł d · d · · ·in h ka, ż~ nadal będzie siać w a są ow1 o nosrne poszczego yc świadczy fakt, iż 3·uż w pierwszym 
kt · kt 1 · • t · pierws.zych szeregach budowni-pun ow a u osKarzema po w~er- dniu' w wielu fabrykach całe od-. · t czych Polśki SoojaUstyc:mej i azaią rzarrwcane mu przes ępstwa. działy stanęły na wa·rtach. · obrońców światowego pokoju". Stroop oswi·adc'Za, że otrzymał po- W Zakładach Stalinowskich !Zado-

lecenie ,,opróżnienia getta" w War- ga Nowej Tkalni wystawiła w dniu 
szaw.ie, dodaje, że zaraz po przyby- w . d w Kł . w· wczorajszym 5"20 Wart Pokoju, 
ciu do Warszawy został poin:foa-mo-, y1az osie teza Księżego Młyn.a - 525 Wart, wy-

;~~~nkrz~z JiJil~jfd:!u~·~;S:.~· że • • . • :~:Cll~~~:- ~8~Ół:: T~ren;PBG"i!i~ 
„Zdecydowałem się na Sjpale!'ri.e I na pos1edzen1e Stalina pełnią Wartę Pokoiju 2.863 

ws-zystkich domów" - mówi dalej ~ • · • R d p k • osoby. 
Stroop i usiłuje uzasadnić swe po- .JWlałOWeJ 8 Y 0 JJU w ZPIB im. 1 Ma1ja W<l.["ty Pokoju 
czynania ,,koniecznością natucy woj- d 

1 
zac:iągnęło ponad 300 prządek, a w 

skowej". Aby uzasadnić swe zbrod- WARSZAWA. Dnia 19 bm. u a ZPB im. Armiii. Ludowej pierwszEgo 
nie doda.je: „Niemcy były w woj- się samolotem z Warszawy do Hel- dni t ł t h 150 ób 

SI.nek na pos1·edzenie $wiatowei· Ra- a 8 anę 0 na waT· ac os · nie", „Warszawa była ważnym M o ta·ą na \"ar·t„~h ro'"'"tnicu d~· PokoJ·u członek Swiatowei· Rady asow s J „ .,.,._ "" „ punktem obronnym na zaplece.u „ ZPB · H k. Sa ·ck·ei· H na Pokoi·u, przewodniczący CRZZ 90- im. an l w1 I • ar -niemieckiego frontu". Obrońców ł Wikt Kl . . ma oraz wszystkich fabryk przemy-
getta określa mianem bandytów, se or osiewicz. . I słu wełniaonego. 
których należało zastrzelić na miej- Delegata polskie"o ruchll obron- ----------------

W pmemyśle dziewiarskim na 
wyróż,niienie rlllłsługują Zakłady im. 
Szenwa-lda i JuTm·ak.a, gdzi e na 
wa·rtach stanęło ' kitlkaset osób. Nie 
mniej dumnie podjęli za szczytną 
służbę robotn:icy .. Wóldanki" i ZPO 
im. Próchnika, ora.z PMS-u i Iabryv 
ki cukrów „Optima". (w ) 

Klika z WPB nr 19 
Wa1·szHw ie w 

surowo uka.ana 

scu. 
Proces trwa. 

ców pokoju żegnali przedstawiciele 
PKOP. 

wyr/i, bezczelnych tv:\'• 
padków pogwałcenia. 

l!ranicy C1lbań.,kiej pr:ez 
wojslw belgradzkiego rzq 
lu faszystowskiego. 

WARSZAWA. - W dniach 17, 18 
i 19 bm. przed Warm.;;wskim S<i dcm 
Wojewódzkim toczył się w tryb ie 
dovażnym pr::>ces kliki kierowni 1~zej 
Wojskov:~go Przedsiębiorstwa Bu
dowl:mcg.:i nr 19 oska-rżonej o po
pełnienie s;zsregu nadużyć n:;i szkodę 
podleg;ych jej robotników, j ak przy
właszczenie sobie cudzego wyn ~gro
dzenia, fał;;zowanie wykazow i list 

Przy1azd do Warszawy pł:::~wOd sądowy ujawnił, że o-

zagra lliCZlłyCh 1'.karżeni fałsrz.owali WYka.zy przepra-

iUOSKW A - Age11c)łl 
1'ASS podaje z Tcl1ern· 
1111, że władze miejskie, 
opicrajf!c się 11a ustar.c;ie 
o stanie wyjqthowym, !::Il 

wiesily d:ie11nik postępu 
wy „Besue Aumde" ura1 
20 innych demokratycz• 
riych i postępowych cza. 
sopism, ukazując eh si(' 
w Teheranie. 

* -l· • P ARYż - Na ręce 
przewod11iczącego trybu 

nalu wojskou:ego ,„ 
Hrest w duls:ym ciqf:(U 
napływają tysiące rezdu 

cji i devcsz ze rnz:nt
kich stro11 Francji z :i;<J
danieni uniewinnierua :z1111 

ltl!J!O bojownika n pokój. 
11iury11arza IUC1rlina. 
Robotnicy wiclrL /abry/i. 
okręgu paryskiego :u. 
strajkowali dla popari·111 
swego żądania ui1iewin.-
11ien ia Martina. 

'fWANA - Mi11istr.r
stwo .<prarv zagrnnit:z-
11ych Albmiskiej Re1111-
bliki Ludou;ej u:ystosorca 
Io notę do rządu jugo~łt> 
rduńskiego :: powodu 110 

* • * 
PARY:& - Kryz}s rzq 

dowy we 1'"ra11cji trwa 
110.dal. Prezydent Auripl 
:rC1propo11om1ł Maurice 
f'ctsche b. min1strow1 
.,kClrbti w rz<1dzic Qucuil
/e'a utworzenie r:qdu, je 
dnaTc Pctschc odmówił. 
W nbec powyższego pre
i:yrle11t powierzył misję u. 
rworze11ia rz<łdrt rad,·ka
łowi Re11e Mayemwi. 

,;: * * 
RZYM - Nowv r=ątl 

włoski 11ic :ostał ~lot.Y<"h
c:as utworzony. i'l-lis1ę u
tworzenia nowego gabine 
tu otr:.y11w.l po11ownie de 
Gasperi. 

d h cowanych godzin, wpisując sobie delegacji rzą owyc . riale~ność rza pracę wi;konaną w rze
cz.ywistości p.rzez innych, bezlitośnie 

W Ali.SZA W A - W d11iu 19 hm. przy wyzyski wianych robotników. Jaskra
byłd do Warozawy na zaproszenie rzą- wym przykładem oktradarria robot
du Rzecz}pospolitej Polskiej delegacja ników był fakt przywłaszm:ania 
rządowa Węgierskiej Republiki Ludo- p.rtlez oskarżonego Kuleczkę picnię
wej w składżie: przewodniczący-wice- dzy zarobionych przez młodych ro
minister Obrony Narodowej gen. lstwa11 botników, pracujących pod jego 
Szabo, miuiste1· Kopalnictwa i Energe- kierunkiem. Na skutek tych mach!i
l}ki S:mdor Czottner, przodownica pra. na0ji 1za:robki Kuleczki sięgały 4.000 
cy, włókniarka Magda Iarat. złotych miesięcrmtie. 

W tym samym dniu przybyły do War-
szawy delegacje rządowe Bulga1skicj Proces wyka:zał, że oskarżeni: 
Republiki Ludowej, Monll,olskicj Repu- Puła, .. R.. K~l~zko, K. Kuloozko i 
bliki Ludowej i Alha1iskiej Republiki Zb11ozmski, JUZ przed wojną sipeł
Ludowej. Delegacji bułgarskiej przewo I niaili rolę agentury burżua(Zyjno
clt~iczy min!ster Spraw Zagranicznych I fuszystowskiego apa~atu · ucisku w 
Mmczo NeJczew. ruchu robotniczym. 

Na ciele delegacji mongolskiej stoi za Po na~ad!Zli.e sąd ogłosił "Wyrok, na 
stępca przewoclniczą<·ego prezyrlium mocy k<tórego Fl'lanciszek Puła j Ka
Wiel!..iego Huralu - Lcdew. Albańskiej zimierz Kule~iz.ko skazall!i zostali na 
delegl!cji prwwodniczy wicepremier i kary po 4 Iata więzieni-a o.raz utratę 
minister Spraw Wewnęt11znych - Mch- pra.w publicznych i obywa,telskic':l 
met Szehu. praw honorowych na przeciąg la.t 

trzech, Franciszek Zbraziński na 

Wzmacniajmy bra!erską więź wszystkich patriotów polskich 
partyjnych i ,bezpartyjnych, w pracy dla rozkwitu naszej Ojczyzny 

3 Iata 6 miesięcy więrllienia, a Ry
szaird Kuleczko na 3 I-a.ta więzienia. 
Dwaj ostatni oskarżeni skarzJa.ni zo
stali na utrate Draw na przeciął 
lait dwóch • 

I• 

/ 
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Nr 19°' 

Towarzysz ,,.Józef'' w t 
Z

atrzymał się na chwilę przy Materiał opracowany 
kiosku. . 

na podstawie wspomnień łodzian towarzyszy walki i pracy Dzieriyńskiego: zlekka zachr°ypnięty głos Dzierżyń
skiego. 

Joachimiaka, Kawczyńskiego, Wo.inialca 'i Minicha A kiedy na dworze robi się jut - Paczkę papierosów„. 
Zapłacił i spojrzał nieznacznie po-

za siebie. w porządku. Nikt za nim ków, nierównomierne, to ciche, to sem. Ale kupcy domagali Idę to. 
nie idzie. Wyjął papierosa i zapalił. bardziej głośne. żaluzja opada z waru. Weksle trzeba było płacić. A 

,,.,.. trzaskiem. towaru nie było. Więc może jednak 
Skręcił w Przejazd i szedł powoli, _ Znowuż ci robotnicy! że też go zwolnić„. 

nie spiesząc się, jak człowiek, któ- nie potrafi" zabroru'ć takich wysko-b ł · .... Joachimiak patrzy na numer. Sie-
ry wy ra się właśnie na popołud- ków! Za co my właściwie płacimy demdziesiąt J. eden. To tutaj. Tak 
niowy spacer. Wciągał głęboko dym d tk'' 
w płuca, spoglądając z zaintereso- , po a i. przecież było mówione. Rzgowska 
waniem na mijane wystawy; zatrzy- A Piotrkowska huczy tłumem. Od 71, mieszkan_ia 22: U Kuch:-iaka. Za 
mał się przed sklepem Kosla u opty Głównej aż do Karola zbierają się pukał. Drzwi otwiera mu Jakaś ko
ka przyglądał się wystawion~ mo- grupki robotników, dyskutują. Ktoś I bieta. Dzier.żyński już czeka. 
noklom. zaczyna mówić„. Mówi coraz głoś- Krótkie powitanie„ 

Tak doszedł niej. Wszyscy patrzą. - Przywiozłem wam z Warszawy do Mikołajewskiej. 

W cukierence, mieszczącej się w na 
rożnym budynku pełno było o tej 
porze. Przeważnie młodzież, dla któ 
rej najważniejszym tematem ro:zi
mów było kto z kim chodzi i kogo 
darzy swoją sympatią diva z „Pa· 
radisu". 

Raz jeszcze obejrzał się poza sie
bie i spokojny już przeszedł obok 
cukierni, wszedł w podwórze i skie 
rował swe kroki do mieszczącego 

się tu warsztatu .stolarskiego. 

Nie był pierwszym. Było tam już 
kilku towarzyszy. Czekali na pozo
stałych. Potem przyszedł towarzysz 
„Józef". Zaczął mówić. Spokojnie, „ 
lekkim litewskim akcentem. 

- Towarzysze! Mamy więc 

czwarty rok nowego, dwudziestego 
wieku. Wieku, który zmieni nie tyl· 
ko nasze życie, wasze i moje, ale 
który zmieni także bieg całej hi
&torli ..• 

• * • 

M 
ały drewniany domek. Prze
dzielone cienkimi ścianami 

1 
- cukiernia i warsztat stolaP' 

ski. 
" Stoliki o marmurowych blatach. 

Zapach kawy. Papierosy „Fru-Fru" 
z frywolnymi rysunkami na pudeł
kach. Zblazowane spojrzenia. ,;Wy
grałem wczoraj w pokera 100 ru
bli„. ". 

Ci, którzy stoją najbliżej mówią
cego robią i': rąk koszyczek, biorą 

ao na ręce i wznoszą w górę. że
by inni lepiej słyszeli. żeby widzie
li jak przemawia towarzysz ,~Jó

zef". 

W tłum mieszają się szpicle. Zbll 
źają się do mówiącego. Chcą zoba
czyć kto to taki. 

- żądamy ośmiogodzinnego dnia 
pracy! żądamy dwudziestu kopie
jek za godzinę! 

tysiąc osiemset rubll. Rozdzielcie je 
między siebie. Pieniądze są wam 
przecież potrzebne ... 

Po dwóch tygodniach robotnicy 
Sztajnerta wrócili do pracy. Klej
man otrzymał wymówienie. 

• "' . 
J 

oachimiak podnosi głowę 

spogląda na mówiącą. 
- Towarzysz ,.fózef", mówi

cie. Dobra, a kiedy p1';yjedzie? 

- Jutro. I trzeba mu &lć miesz" 

'Podali- sobie ręce. 

.._ No, co tu u was w Łodzi no
wego? 

W ciągu dwóch tygodni, które spę 
dził w owym mieszkahiu na Rzgow
skiej, rzadko wychodził Dzierżyński 
na ulicę. Chyba że trzeba było 

pójść na którąś z pobliskich fabryk, 
do Leonarda czy Stolarowa. Wtedy 
nie zwracał uwagi na swoje bezpie
czeństwo. Sobie tylko wiadomymi 
sposobami potrafił zawsze dostać się 
na dziedziniec fabryczny. Brał tam 
zwykle jakąś skrzynkę od bawełny, 
czy wielkie pudło drewniane, sta
wał na nich i zaczynał mówić. 

A czasy były 7le. Po upadku re
wolucji 1905 roku, masy robotnicze 
przestały wierzyć w swoje siły. Fa
brykanci podnosili głowy i odbiera
li klasie robotniczej uzyskane u
przednio przez nią zdobycze. A ro
botnicy bali się oponować. 

I właśnie w serca tych znęka

nych, zmęczonych życiem ludzi, w 
serca pozbawione wszelkiej nadziei, 
potrafił Dzierżyński wpoić z powro
tem wiarę we własne siły i w słusz 

ność walki o sprawiedliwość spo
łec:mą. 

Najchętniej jednak lubi~ Dzier
żyński przesiadywać w mieszkaniu 
nr 26 PI'ZY, ulicy Rzgowskiej 3. Mieś 
ciła się tam tkalnia ręczna, będąca 
jednocześnie składem literatury pro
pagandowej. Leżały tu poukładane 
egzemplarze pism „Do walki", 
„Sztandar", „Kuźnia". Pochowane 
l'rzed czujeym. okiem szpicli spoczy 
wały broszury „Muchy i pająki", 

„Kto z czego żyje?" i „Kościół a so
dalizm" Józefa Chmury. 

Przeglądał te broszury i pisma 
Dzierżyński, robił często notatki. Do 
tej ostatniej tylko nigdy nie zaglą
dał. Znał tam przecież każde niemal 
słowo. Józef Chmura to był właśnie 
on - Feli)l:s Dzierżyński. 

• • * 

C 
howa wódkę do kieszeni, bie
rze resztę i wychodzi, nie od
zywając się ani słowem. 

Szpicle są blisko. Tłum kotłuje kanie najzupełniej pewne. Gruba sklepowa patrzy za nim 
się. Dzierżyński nagle znika. I rów- . - Pewne, powiadacie. No, to za- :i;niechęconym wzrokiem. Liczy pie-

wieczór, wraca z pracy Tomasz Ma 
ciejewski. Na stole zastaje pełną bu 
telkę wódki i nietknięte kieliszki. 
Podchodzi z nimi do wiadra z po
myj ami i wylewa. Sąsiedzi muszą 

przecież zobaczyć, że wyrzuca pu
ste butelki... Niech myślą, że to rze 
czywiście była libacja. 

• * . • 
-
1 

w międzyczasie znowu wiece. 
W fabryce Benicha na Łąko
wej. U Kindermana. U Kutne 

ra. U Kona pod trzecim. Na halach 
fabrycznych, na podwórzach zjawia 
się człowiek z małą bródką i lekko 
zarysowanymi wąsikami. 

I mówi, porywa za sobą dziesiątki 
robotników. Idzie na masówki do 
Scheiblera, do innych fabryk. 

I znowu mijają miesiące. 

• • * 

J 
est jesień 1907 roku. 
Nowomiejską jedzie powoli 
„dwójka". Pusto jeszcze o tej 

porze na ulicy. Niedziela. Wszyscy 
śpią dłużej. Pogoda też zresztą nie 
sprzyja do wczesnych spacerów. 

W tramwaju niemal pusto. Kaw
czyński patrzy na Dzierżyńskiego, 
siedzącego na przodzie wagonu. Bez 
bródki i wąsów, które zgolił nieda
wno, wygląda znacznie młodziej. 

Tamten spogląda< na mijane dorny, 
przygląda się wystawom. Udają, że 
się nie znają. Tak jest lepiej . 

Tramwaj dojeżdża do Placu Ko
ścielnego. Obaj wysiadają. Idą za 
sobą w dość dużej odległości. Co ja-: 
kiś czas- mijlłJą bramy, z Jl:tóryclt 
wyglądają zaspani ludzie. Nieznacz
ne mrugnięcie, ruch ręką. Wskazują 
drogę. 

• 
A potem Sporna. Jeszcze kilka 

kroków. Mały, drewniany domek -
miejsce konferencji dzielnicowej. 

nie nagle, na drugim końcu, znowu mieszka u mp.ie. J niądze i kiwa znacząco głową. J 

widać jego ciemnoblond włosy i sły Niewiele jeszcze stało w owym o- ,,,,.. 
chać doniosły głos: kresie domów przy ulicy Rzgow- - U Maciejewskich znowu robią 

- Towarzysze! skiej. Jednym z okazalszych był bu liba~ję. Lep~ej by dali te pieniądze 
A na szpicli patrzą groźnie oczy dynek, oznaczony numerem trzecim. na 1akąś ofiarę.„ 

witają ich zaciśnięte pięście. I tu właśnie, w mieszkaniu numer Stojąca obok lady kobieta w 
• ,.. • 30, mieszkał Joachimiak. W jego chustce uśmiecha się ironicznie. 

I tv:ard~ st~ł stol~rski, na któ- Mgła kładzie się grubym cału-
rym siedzi kilka osob, zapatrzo- nem na dziedziniec fabrycz-
nych w mówiącego. Wióry na po- ny, wciska się między niedo-
dłodze. Trociny wciskające się do j mknięte okna, okrywa szarym pła
butów. Zakryte okna. „Zbudu-jemy szczem kikuty drzew, zapomnia
nowy lepszy świat.„". • nych na tym wielkim, wybrukowa-

Ulicą podążają przechodnie. Sta- nym kamieniami podwórku. W por 
ry, zmachany koń ciągnie wóz tierni, oparty na brudnym, zatłu~
chłopski naładowany kartoflami. czonym stole, drzemie dozorca. 
Strażnik oparł się o ścianę budyn- Na podłodze leży świeży egzem
ku i spogląda za przechodzącą na plarz „Rozwoju", pozostawiony tu 
drugą stronę kobietę. przez któregoś z urzędników. Do-

A w warsztacie stolarskim rozpo- zorca próbował przeczytać w nim 
częło się właśnie pierwsze ogólno- wiadomość o ich fabryce, ale do
łódzkie zebr:anie Socjal Demokracji szedł tylko do słów: .. Strajk u Ka
Królestwa Polskiego i Litwy. rola Sztajnerta trwa już dwanaście 

dni..." i dał spokój. O tym wiedział 
przecież i bez gazety. 

mieszkaniu znajdowało się biuro - Jak by dali ofiarę, to pani by 
przyjezdne dla członków SDKPiL. nic nie miała„. 

Joachimiak miał zawsze kilka a
dresów, pod którymi mogli przeno
cować czy ukryć się na kilka dni 
działacz-e partyjni. 

Ktoś puka do drzwi. Joachimiak 
nadsłuchuje. Pukanie powtarza się. 

Podchodzi i podnosi łańcuch. 

- A niech ta sobie i piją„. Co to 
mnie zresztą obchodzi... 

W · mieszkaniu Maciejewskiego 
stoi na stole butelka wftdki, zakąs
ka. Przed każdym z mę~czyzn na
pełniony kieliszek. 

- A ja wam mówię, że on nie 
przyjdzie. Na pewno mu się coś sta 
ło. Kto słyszał urządzać to w miesz 
kaniu oznaczonym numerem trzy
naście„. Feral... 

- Siedzisz ty już cicho? .„ 

- Kiedy„. 

Okres stawał się coraz bardziej 
gorący. Kaznakow szalał. Wszędzie 

pełno było s:i;picli. Zdrajcy jak Ma
chtałowski czy Kałduński wskazy
wali osoby, należące do partii, poda 
wali ich adresy. Słabsi załamywali 

się, odchodzili od organizacji. Trze• 
ba było przeciwdziałać. 

I znowu przemawia Dzierżyński. 
Podtrzymuje na duchu, zagrzewa 
do dalszej walki. 

- Walka nasza nie jest przegra
na, towarzysze. Nie woino nam się 

poddawać!. Nie wolno załamywać 

rąk. Musimy dalej się organizować 
i walczyć, walczyć aż do zwycię-

Głos ma towarzysz „J ózef". Pod 
tym bowiem l\:Seudonimem znają 

Feliksa Dzierżyńskiego towarzysze 
partyjni. 

Przez 'dwanaście już dni cisza pa-
Pukanie do drzwi. Wysoki 

czyzna w czarnym, okrągłym 
peluszu, w okularach na nosie. 

- Wszyscy już są? 

męź-
ka- stwa!... 

• • * 

D 
rzwi sklepu zamknęły sie z 
trzaskiem. 
- Stefan! Zamykaj! Zobacz, 

co tam się dzieje na ulicy. Zamknij 
czym prędzej . . 

Zdenerwowana kobieta podbiega 
do taśm, podtrzymujących żaluzje, 

odwiązuje je ... 

Z ulicy dochodzi gwar pomiesza
llYch llłosówa cxkłou; ~en . kro-

Za drzwiami stoi mężczyzna o 
ciemnoblond włosach, w okularach 

Strajkujący żądali usunięcia kie- i w czarnym wgniecionym na okrą
ro\\:nika Klejmana. Kierownik z nie gło kapeluszu, nasuniętym na czoło. 
go był dobry. To, że trzymał robot- - Towarzysz „Józef". Proszę 

ników ostro było _grze.pież _tylko .1>lu ~włtltlicie . do .4rodli:-.· 

l 

- Czekaliśmy tylko na was towa 
rzyszu „Józefie"„ 

- Dobrze. Więc, towarzysze, sy
tuacja wygląda mniej więcej . tak. 
Terror z każdym dniem się wzma
ga. Wykorzystują to endecy. Rozzu
chwaleni bezkarnością napadają na 
naszych ludzi1 biją ich, a nawet za
bijają„. 

YI, . ~ZY.. poltoju sł:1-clia4 ~edynie 

Z drzew w ogródku opadają po. 
'I 

żółkłe liście. Zimny wiatr huczy po 
polach.- Błotnistą drogą człapie ja• 
kiś zaprzęg. Jesień panuje na dwo
rze. 

A w zadymionym pokoju Dzier
żyński mówi o wiośnie, która przyj
dzie, o wiośnie szczęśc_ia i wolności, 
o wiośnie, o którą będzie walczył 

przez całe swoje życie tu w kraju i 
tam, wśród przyjaciół rosyjskich„. 
I/ 



I 

~r 1.97 

Wielki rewolucionisła i patriota polski 
., 

:.:· 

Takim był Feliks Dzierżyński ... 
Feliks Dzierżyński był najwy. 

bitniejszym. przywódcą pol
ikiej klasy robotniczej: 
B~ąc rewolucjonistą z przeko

~arua, z charakteru swej kipiącej 
1 czynnej natury, Dzierżyński za
wsze był razem z masami, prowa
iził je do walki, porywał do boha
te::-stwa i poświęcenia, a równocze
lrue sam uczył się od mas. 

Wstępując w młodym wieku 
do litewski,.ej socjaldemokracji, 
wchodząc na drogę zawodowego 
rewolucjonisty, Dzierżyński czyni 
to w przeświadczeniu, że „wiara 
powinna pociągnąć za sobą czyny 
i że należy być bliżej masy i sa
memu z nią razem się uczyć". Te
~u wyznaniu zawartemu w życio
r,ysie, Dzierżyński pozostał wier
ny, przez całe swoje bogate życie. 

• • • • 

aurżuazyjni historycy ·kurtyną 
oszczerstw i kłamstw · oddzielić 
ehcieli Dzierżyńskiego od polskie
go ludu, wśród którego wyrósł i o 

/ 
Józef Stalin li Feliks Dzierżyński (1924 r.). 

więc przyczynić cierpień milionom 
łudzi. 

Z tego głębokiego przekonania 
wypływała jego niezwykła. czuj
ność na każdy sygnał wrogiei ro 
boty, na każdy przejaw kontrre
wolucji. Wybitny przywódca 
WKP(b) - Mikojan charaktery
>.uje Dzierżyńskiego w następują
cych słowach: 

w nim antyleninowską, antyrewo
lucyjną drogę. 

N a tych pozycjach, ostrej walki 
przeciwko antypartyjnym grupom 
trwał Dzierżyński do końca życia. 

J eązcze w ostatnim swoim prze 
mówieniu, na parę godzin przed 
śmiercią, 20 lipca 1926 r. na posie 
dzeniu KC i CKK WKP (b) Dzier
żyński wystąpił z miażdżącą kryty 
ką wrogów partii, wrogów Ieni

,„„posiadal niezwykły, niez- nizmu. w parę godzin pótniej je-
niiernie zaostrzony instynkt re go wielkie serce przestałO bić. 
wolucyjny w Tozpoznawani1i • * • 
maskującego się wroga. Umiał „Mam jedno, co trzyma mnie i 
sądzić o człowieku nie na pod- każe mi być pogodnym - to wia
stawie slów, lecz przede wszyst ra niezłomna w ludm" - pisał 
kim na podstawie czynów, ba- Dzierżyński w liście wysłanyni w 

/dając wszechstronnie i doklad 1913 r., zza krat więzienia. Ta wia 
nie życie i pracę ludzi. We- ra w ludzi, wypływająca z wiary 
dłtig sygnału umiał określić w rewolucję, nie opuściła go nig
gdzie kryje się niebezpieczeń- dy. Pozwoliła mu ona wypełniać z 
stwo oraz niezwlocznie wyrnie honore:tn wielkie zadania, jakie na 
rzyć w tym kierunku miażdżą- łożyła na niego zwycięska rewolu 
cy cios i unicestwić to niebez- · · CJa. 
pieczeństwo. Błyskawiczność i' Feliks Dzierżyński na wieki po-

którego szczęście walczył. Ale wła otwarte na niedolę ludzką 'i nie ca i walka straszna. Lecz ser
ce me w tej walce pozostafo ży 
we, to samo, co dawniej. Cały 
czas to jeden nieprzerwany 

celność wymierzanego wrogo- zostanie w pamięci Polaków, chlu 
wi ciosu - to cecha chara.kte- biących się tym, że ten rycerz re 
rystyczna Dzierżyńskiego„." wolucji, wierny uczeń i współpra-śnie .krzywdy tego ludu ukształto- nawiść zła". 

wały Dzierżyńskiego - rewolu- Nie przypadkiem łączy Dzierżyń 
cjonistę. - ski wrażliwość na niedolę ludzką Ten nieomylny instynkt klaso- cownik gigantów myś!i i czynu, 

wy kazał mu walczyć z wrogiem Lenina i Stalina, współbudowniczy 
nawet wtedy, kiedy wróg ten jesz-1 państwa radzieckiego, że ten wiel 
cze nie był rozpoznany. Dzierżyń-

1 
ki rewolucjonista, który nade wszy 

ski konsekwentnie przez długie la stko ukochał lud pracujący - był 
ta ostro zwalczał trockizm, widząc synem narodu polskiego. 

Opisując w jednym ze swoich z nienawiścią wobec ciemiężycieli. 
listÓW carski ucisk wobec ludności W jego zrozumieniu niedola mi
Jl.Olskiej stwierdza: honów nakazywała właśnie walkę 

czyn ... " 
• 'fi • 

Wydziedziczone klasy posiada
jące - tak jak w każdej rewolu
cji - bynajmniej nie zamierzały 
zejść z areny historii bez walki. 

„To zdecydowało, że posze- nieubłaganą przeciwko ustrojowi 
'cllern później swoją drogą, że degradującemu człowieka. W ro
każdy gwałt, o którym slysza- ku 1918, już pó ZWYCięstwie rewo-

Za kontrrewolucjonistami wszel 
kich odmian - od monarchistów 
do mieńszewików - stali obcy 
imperialiści, organizatorzy zbroj
nej interwencji przeciw młodej Re 
publice Rad. Mnożą się akty sabo
tażu w aparacie państwowym. Po 
wstają organizowane za granicą 
coraz to nowe ośrodki dywersji. 

l.em lub który .widzi-alem.„ byl)lucji w lis.: cie do. żony Fe~ks cha-
3akby gwaltem nade mną sa- •·akteryzuJe SWOJą pracę, Jako: 
mym, ł wtedy przysiąglem z „ ... życie żo!nierza, który nie 
gromadką ~nnyck walczy{; z ma wypoczynku, bo musi rato-
tym zlem aż do ośta-iniego wać dom nasz. Nie ma czasu 
tchu. I mialem ju~ se'rf.e l móz!l' myśleć o swoich i o sobie. Pra 

Leopold ~ew~ 

Poemat o Dzierżyńskim 
Po dziś dzień krok twój słyszą Warszawa i Kraków, 
Po dziś dzień nas prowadzi twej walki pochodnia, 
Natchnienie ludów świata i dumo Polaków, 

W cytowanym już liście do żony 
z maja· 1918 r. Dzierżyński pisze: 

„ ... Otaczające nas kolo "wro
gów opasuje nas coraz mocniej, 
coraz bliżej serca... Wysunięto 
mnie 1ia posterunek w pierw
szej linii i wola moja - wal
czyć ł patrzeć otwartymi oczy
ma na całą grozę położenia i sa 
mernu być strasznym, by jak 
pies wierny rozszarpać zładzie 
ja. Nie wychodzę prawie z lo
kalu 8wojego, tu pracuję, w ką 
cie za parawanem mam łóż
ko„," · 

• • • 
-Niezwykle owocna działalność 

Opoko naswej Partii i gwi9do przewodnia! 

Rycerzem Października zwą cię komuniści, 
Płomiennym, czułym druhem - wierni przyjaciele 
Wykrzesałeś z żarliwych serc miłości wiele, 
A z wrogich - wykrzesałeś tyleż nienawiści. 

Kochali ciebie wszyscy, którzy lud k.ochali, 
Którzy wierzyli w Partię, w 'jej sprawę zwycięską. 
A w1·óg cię nienawidził, rozjątrzony klęską, 

Dla któ1·egoś był mieczem z bezlitosnej stali. 

Dziś z kwiatów i z marmuru wznoszą ci piedestał 
I twoją postać z brązu wdzięczni robotnicy, 
Do których przemawiałeś w walczącej stolicy -
Lud Warszawy, co nigdy cię kochać nie przestał. 

~eliks ~sktl JJa łcńu śmierci. 

I Dzierżyńskiego na czele WCzK 
wypływała z nieu~iętego przeko
nania, że wszelka słabość czy po
błażanie okazane wobec wroga mo 
gą ty:Jko zaszkodzić rewolucji, a I 

(Ze zbiorku poezji „Poemat o Dzler
żyńskim" wydawnictwo Mini
sterstwa Obrony Narodowej) 

Opowicacf~11ie q f~liksie Dzier.ż:yńskim - Nie, nie mia?'em okazji - uprzejmie od- ich tak rozpuszczać, nawet jeśli szkoła jest 
powiedział Dzierżyński. . , zupełnie zniszczona. 

W szkole 
Jurij German I 

- Jest to bardzo prosta teoria. Ponieważ * "' • 
w Moskwie brak drzewa, za które można W Czece zapytał o sprawę Kaufmana. 
otrzymać wszystko, co jest potrzebne do ży- Oświadczono mu, że jest to przedawniona spra 
cia. Kaufman stale koczuje ze swoją insty- wa, Kaufman bowiem umarł na dzień przed 

Pewnego wiosennego poranka Dzierżyński, 
udając się do pracy, kroczył ulicami brudnej, 
zakurzonej i głodującej Moskwy. Był to rok 
chaosu, ciężki rok w życiu Związku Radziec-
kiego, · 

Dzierżyński ujrzał przed sobą staruszkę, 
podpierającą się laską. Szła powoli, Dzierżyń
ski również nie spieszył się. Obok szkoły, z 
której okien dolatywał wesoły zgiełk dziecię
cych głosów, staruszka spoczęła na karllien
nym słupku. Dzierżyński wyjmując zapałki, 
aby zapalić papierosa, zauważył, że ktoś z 
okna pierwsz.ęgo piętra wysypał na staruszkę 
garść popiołu. Kobiecina, niczego nie zauwa
żywszy, sie~ała nieruchomo, szeptała coś 
bezzębnymi ustami, a popiół zwolna padał na 
jej zgarbione plecy i ręce pokryte zgrubia
łymi żyłami. 

Rzuciwszy na ch~dnik niezapalonego papie
rosa Dzierżyński wszedł do budynku..szkolne
go i zapytał grubą dozorczynię gdzie znajdu
je się pokój nauczycielski. Dozorczyni, mo
cująca się z jakimś brudnym i rozpaczliwie 
wrzęszczącym chłopcem, kazała Dzierżyńskie
mu pójść na lewo, potem na lewo i znowu 
na lewo. 

- Chciałbym się zobaczyć z dyrektorem tucją po całym mieście i zajmuje domy. Dla aresztowaniem go, pozostałym zaś złoczyńcom 
szkoły - rzekł Dzierżyński. jego instytucji jest potrzebny jeden pokój, on sąd wymierzył sprawiedliwość. Następnie 

_ Jestem dyrektorem _ odpowiedziała. _ zaś okupuje dziesięć, z których dziewięć od Dzierżyl'1ski zatelefonował do Ludowego Ko-
Czym mogę służyć? razu niszczy celem zdobycia drzewa. Z domu misariatu Oświaty, do Łunaczarskiego i opo-

Uprzejmie i zwięźle opowiedział jej 
0 

in- zostaje jeno szkielet, a wnętrze p:amienia się wiedział mu o szkole, którą odwiedził. 
w pustkę. Wszystkie drewniane części padają -Trzeba :im dopomóc, Anatolu Wasiliewi-

cydencie ze staruszką, w ogóle skarżył się na ofiarą - podłoe:i i ściany J'eśli są z drzewa - t . t t . d . . . w· 
ł b ki h · te· zlrnły ~ czu, o Jes po pros u rue o zmes1ema. iem, 
0 uze.rs e zac owame J s • wszystko! To jest właśnie owo „samopoże- że będzie wam trudno - zróbmy to razem, 

- Przechodzę tędy często - ciągnął - 1 ranie". · wspólnymi siłami Ludowy Komisariat 
chcąc nie chcąc jestem świadkiem wielu nie- - A waszą szkołę również pożarł? Oświaty i WCzK - zajmijmy się tą sprawą. 
przyjemnych scen. Dzieci z waszej szkoły ob- - Tak. Jestem wobec niego bezsilna. Za- Dobrze? 
rzucają się .kamieniami, zaczepiają przechod- padł się po prostu pod ziemię razem ze swoją zasłoniwszy dłonią słuchawkę Dzierżyński 
niów, klną... instytucją. Nie można znaleźć ani instytucji, zapytał sekretarza: 

- To teraz -- spokojnie wtrąciła dyrektor- ani Kaufmana. - U nas na podwórku leżały deski, są tam 
ka - a w niedalekiej przyszłości zaczną za- - To mnie nie dziwi - wtrącił Dziet·żyń- jeszcze, czy ich nie ma? 
bijać, podpalać domy i kraść wszystko co im ski. - Dzisiaj rano były - odpowiedział se-
się żywnie podoba. - Ktoś powinien jednak odpowiadać za te kretarz. 

- Nawet tak dalece! - zdziwił się Dzier- łajdactwa! - wykrzyknęła dyrektorka. - Ja - A więc tak, - rzekł ponawnie do tele-
żyński. - przecież wszędzie piszę o Kaufmanie, a jego fonu - słuchacie, Anatolu Wasiliewiczu? U 

- Tak jest. osłaniają. Po prostu ukrywają go przed nami nas znalazło się nieco desek, poszukajcie i wy 
Umilkli. wszystkimi. Myślicie zapewne, że on pożarł u siebie, potem wspólnie to zrobimy. Bądźcie 
- I nic nie można na to poradzić? - zapy- tylko moją' ~zkołę! Bóg wie ile pochłonął do- zdrowi! 

tał Dzierżyński. mów ... A teraz spróbujcie wychowywać dzieci • "' • 
- Nic. po najeździe Kaufmana, który nie oszczędził Następnego dnia Łunaczarski przyjechał do 
- Ależ to wszystko ma jakąś przyczynę? nawet podłóg w salach szkolnych. W budynku szkoły. 
- Tak, ma. panują egipskie ciemności, brud i groza ... Zaś - .Dzień dobry, towarzysze - powiedział 
- Niech więc dowiem się, dlaczego z wa- towarzysz Kaufman jeździ sobie eleganckim w progu. - Co to u was za nieszczęście z po-

Przyświecając sobie syczącymi wilgotnymi szej szkoły wyjdą mordercy, podpalacze i zło- autem, on się niczym nie przejmuje.... dłogami? Wczoraj dzwonił do mnie Dzierżyń-
zapałkami, Dzierżyński dotarł do wąskiego dzieje _ rzekł Dzierżyński. - Do kogo pisaliście? - zagadnął Dzier- ski. Był u was ... 
korytarza, który sprawiał dziwne wrażenie, - Dlatego, że władzy radzieckiej spodobał żyński. - Jaki Dzierżyński? - zapytała dyrek-
posiadał bowietlł ściany i sufit, lecz był zu- się towarzysz Kaufman - zagadkowo odparła - Do wszystkich, nawet do przewodniczą- torka. 
pełnie pozbawiony podłogi. dyrektorka. cego WCzK - Dzierżyńskiego, ale bez skut- - Jak to jaki? 
Skręciwszy dwa razy na lewo, Dzierżyński Poczerwieniawszy nagle z gniewu, wyja- ku. I tak nikt mi podłóg nie naprawi.„ · - U nas tutaj nikogo nie było - rzekła -

pdS%Ukal drzwi i wszedł do pokoju nauczy- śniła, że przed rewolucją mieściło się tutaj Dzierżyński wstał. Nagle jednak, przytknąwszy palce do skroni 
cielaki.ego. Nauczyciele jeden po drugim po- gimnazjum, a po rewolucji szkolę okupował - Zatem do widzenia - rzekł - sądzę, że jęknęła. 
~ęll wychodzić na korytarz i Dzierżyński I Kaufman ze swoją instytucją. Otóż ten Kauf- będzie można pomóc, abyście jakoś wybrnęli I -- Widzicie zatem - odparł Łunaczarski -
wkrótce znalazł się sam na sam z kornulentną, man posiada taką teorię - .. samooożerania". z waszego niesrezęścia. Zdaje mi się jednak, a' wy - jaki Dzierżyński! Ooowiedźcie co 1 

Jiwa kobietą. w binoklacb • Nie słyszeliście o tym? ~ ;.,,. nia macie rami ca da dzieci~ nie możnP. i waszvmi oodłoizami? 



STlt 4. „EXPR.EU TWSTROW A~ 

)~CENI O Ponad fur kot wrzecion rozbrzmiewa: . &. fłł~ -· 
~ ł ~ w k dt • ' ~ fłt:ZHl 

P6ł ~il!ona osób , y onamy prze. efIDl00W0. ;~'.;~~=,·~~~·:,~~ 
obe1rzy występy M . . pro'bą do kierownictwa instytucji, 

Zespołu im. Aleksandrowa aria 1 inne dziewczęta z ,,Niciarki'' ~w!1~~ie jr:: :&;1~~~~l'~ti7;.~~'act1~ 
p.rze<13zkolani!'k odbywają się w 

JJ" rtdąrku 1 11ri;,·byri~ do Pol!ld F abryrzna winda powoli @unie w I jemy, ~e "łainit wĄród nu, w n.11~1d fa na•u aało,a nit potrrtobuj11 ti~ bar 11 Pań3tw .... Seminarium dla Wycho-
M iofri"nl" tr.•·.slfPY inakomit~go Zt!po gór~. Trzeba uwRhe, stojfc w że- bryce uezrł• dnpiero na111·11,..d~ żyr .... yko111111i" 1"old1 wbowli1ziui. Zakll\rl~· wavv·cryn Prudsz.lrnli, ul. P.".OS!"Vcl-
łu Piefoi i J'ańCi! Armii Radzieckiej im. lszn~.i klatcr. 11by nie dotkn,e Nic '\it(' rlzil1n11io, ifl ~tnla nam 1it nur.11 zohowi,uły lit- "* t•te~tl ~wl(!tll ta nr ll-13, dokąd :!.cchce P;ini 
A. . ..41.tk!andrmm, od:mav:i:one10 Ordt- olhr1ymiej kadzi ze 1<ru11r<.'m. Zatriymu taka hlid•t i it tak ait druymy ni,„. Odro•lu11i11 '1 )produkować dodatki"' o zwrócić 11i~ bez,pośrean'.o o bliższe 
r.-.m C%r>rwonego Ssuindani. odbyła &if jen~y ~it na ~Kl'fll RZ) n~ pirtrze i wy łado Naill'hotlzi "N'. 1.cit Maria. w rrkn 11rl(!(hf ni\ um~ 156 ty•. złotyt·h i kon inCorma0je. 
Il! dniu 18 bm. k.onfr>rencja praw1t'f1, 1111 wn.1en1r karlz. Robolnik z rzerwont ko trzyma 1Jłun sr.iinlk(I wttku. Zaienowa- lrola pił'rWU('j dtka1ly wykazała, łr wv 
którtj kiero1n1ik Mty!tyczny Zespołu L.anlkf itny bluzie n1~nt>j111i~ wyja!lnia. 118 roz" ija ca chwila i iwija l'ł'lhray- rahi1uuy iloAr pri)rriwicm, z 11adw3·żką. • * • 
B. .4fok.!1Jfrdrmc, :msłwiony ortysla . - To dla pr.z~drnlm. Trzr.ba porz1d- sti: nitki. Nie oritntu.it. •i" pocz,tllowo ;>.ajll'!lił'.i Y.l" w~zyuklt•h fłddziałów atui E. K. - ł~ASKi - Na nauk~ nl-
R

1'"'RR l • [\ł _ _, St I' •n•k' . u- d • I . I . I. I . gdy me 3'est Z;l późno. Moi.• Pan „,, . !JUrea. agr(J(Jy 'lino..,. ·itJ, nie ~asm~ro"ac masz;ny. w1a omo, zo d.Jnozego jt wl'7.wauo, 11It .iuil pitrwufl •'-1111 arma, n e 1 ""''fca ma, praeuj4c11 w "' 
z«pornal sebran„ch " imdaniami Ze•polu how11111m1a„. , wymifOnione zdania nawitzn.i• in+tdrr na tło'i\ trud11,·1•h warunkarh, uil' •iyal,da upi~:łĆ się do ~11..~tw. Szkoły Ko-
i jego reperwnrem. Sekrctan orga11izacji partyjnl'j - Hen mi St'rdecz.ue porouunil'nir. ' ~!r. Wnht•r T.ohowit11nych 6.9!:6 >ł "y respond1;nc:;•jnej (Łódź, ul. Piramo-
Dąieniem Zr1polu jf'St ::bliżenie !ZW ryk Pt1111ek wak11zu ir pak cm w górt r M . . l . M. . rl)bił1 do dnia IO bm.. 3.138 zł, • wi1uło- WiC7a fi). Do podania. należy dol4-

J,i do iycia, a ~lównym jego ctll'm - slu ·- Już po ru 11it> wiflm któn· J'~<le ana lllcmyna ~powia( ac. PWI r~o nrn, i~ w plerw~i)ch dniach mir•iłra czyć ądp-is tn"'t ryki urodzenia, świa-
d 

" d k l . T I . . . < ~to, rrzedr wuystk1111 o rebr)'('C, hk.Jf> d•ct "'O s··'-oln 2 fot 'i ł .iyć ""MOC" wi1'lomiliono11wm 1rni~om w r.1~ o r"<'a 111 e 111cwct"t• 1naJa 11rod11ktia iaw u tu jl'1t 1nn1·.,·„a 1• •e ~ · "' • r..n: e, og1·a~ c, W a-,.~ " -, 
1 

I . ,_ . . ' . · T " „ jest im wdr.irrzua, l'm \\•7.''stkim tw·•- ' ~ ~ • i 1 · · walec o srczę.f!iwc iycie i rozwój ~ocja- ~u e Jll,;.1ł's wu11c sr•r~v.y. rr11~ wyna- . • I i' . ' uarMta dopit•rn okt•ło kaidr•o t:'i-tau- snor~C"l.n e nap ~any zyciorys. Nale-
listyc:mrj kultury. luh 5nbie t~ now4„. Jak ił'j to.„ Ma- 1111. nlł'bltan.) m . t łot•d( . A1011~oóm ~ dcttr~o. Tnta.i na W)'rół.ni ~nir uslu111J•: J1111i- ty też wyJ>{'lnić ankif't<;:. O formu-

Ze!pól, składający nę s 370 o~ób (w rir · z,c11 i N .. l l' d ttCJ ro otmrr.tJ ~o z1, o "'l rE'l aw111tJ 1111 Opu, wyrlłhiH.itr• 121,6 pt·oc. Zofia la1ii !Zechce Pan nl\<pisać be:..pośred-
:! ;~c=;~7~e;:'r~"ro":s~ oo{::f:!~~ :,:!~ 'liej !.„ . n ac, o• r.oz, c '·"' zmy o I pr~~~: :ó~';:cił:!~iwiie:\~~1~~;~;:!1:· jd bli ~~•li~;: ~.::1r!:>r;~~~· Jll~~:;~~·~~d~.:~iA~; nio Pod wyże; w~;caza~ym adresem. 

róui. Są to ory6inalne pieśni ludou„~, N a czwart;m piętn.; win<l11. zntrzr- ~~ich. z ~odzinnt'j .wio~ki :10 bylo <lalt· ni! ~uroi, JAdwi1~ Knrhauka i wi~I" in Z. M. T.: - Om.vłk:i., o której 
prZl!U'(l!irtie joonnk ulwory ~komponou~. muje si~ o8trym R7.a11.mi!'rif'm. kie mro~1 •K11 lt.1 ~ nu~~to, m 1 11~tn ,J„ .z rrn nyrh wspom ina .Pan w li~dc, l!:ostała na~ 
nc n<1 kanwif! nie!h·~onvch ml'lodii lu- Tnta.1' ·~ 11m 1' )itik J'e•t n1111· •J'<zy. sz.tok11m1, 11ruzlu·• 1 nrdx,. Nikt 11• lf'ł ~ • · t t"' ' .„ " ' · · ł d " r.tl!llłl,l'C Mię s miłymi dJtiewct•tami a. ZaJlt tt sprOS vWana. 
dowych. Duży akcl'nt kfod'Jlie 8i" 110 idc. Muiym.• 1>rac11.1'• r.iszeJ·, nii tam 11a do- •~ 1 e rwa o te.I Lodzi. W olano uprnwiat '"' · k' ' " " f l „„1c1ar 1" żyrzlmY Im serdecznie: • * • awoić i aktualność tl'matrki utworów. Ir, w pł'zęd ·1alni. 0 war~zne grunta na Błoniu za \1 iłr.kę 

W repertuarze Zf'sp~., chóralnego Na sali dnblnrek wita nu u.śmifrh- hurakow, czy podołek kutoEli dziennie. - Pow.otlzenia w l
1rll"y! ! Powodztnia ST. DOBROWOLSKI - NOWA 

'd · · • · · · · k' · l d · k B ł · k' I w wykomrniu Czynu Lipcowego! RUDA.· - Interweru'o""'lt'śmy .u kiA-rna1 111ą się :tar01rno p1esm rqsns ie, 111r1a, rn o zmt a in~lrul>toi'ka - Kry- Yo się nawet ier )Ś wdzięcznym "'" ,.,.... 
jak i innych narodów radsieckich, a lak •i11 Oclartus i jej siostra, wagowa _ ·El- dziedzicowi ia tr buraki j Jtartofle. A Maria Zachn111c jeszcze od progu rownika personalnego C. Z. Prrem. 
k pif'.ł11i krajów demokracji liulowf!j. i:bieta. I od ruu zaczynają 0 Marii Pne1~i knbow~· tylekroć wbijał wszv woła: Jedw. Dokumenty Pal!la się mala-
11" t~j linbie pol.<kif!, j<1k np. ,.Wis~". Zarhmac. slkim w głowy, jakim to dobrodziej~ - Nfo ohnwiaj!'ie Jię 0 nan C7yn ! I :zły i jak nas 'la.'Pewniono zostaj11 
„Od Krakou-a jadę", „Km1cr11cialt", „Ku - Chodicie porozmawiać r. Maną!... •t" 1m1 s:i Jin nich te dary Boże, że na- Bęrhie wykonany pnl'dterminowo I Na rtiebe.wem wysla•ne. Pocrorawiamy 
1ia" i „Miliony rąk". Pieśni tf! wykony - 1111tuzjazmuje się Krystyna. _ Mó- wet c1łnwi1>kowi na myśl !ty nie przy- mur! (w) se.rdecz.n;e. 
vltll jut Z1Mp6ł u• jęiylru rosyjsl.--im na wię .wam, kiedy tu przi · ~iła, rółtorn bdo, żeby mogło być inaczej, 
n,vych te~orn~:nych W)':st§p<1.ch w Zwią.1- ?11es~9ca temu,. my!l11ły6my ws7.ptlde, A inarzrj było uu prawdr. O tym 18_ 

ku Rad::ieckin•: obecme 1«J ~ w zwią11 :r.e nie nauczy się. chodzić koło maszyny. n~a m}~ll'ć Muia, gdy dorosła, kie
Im s wy!~ępani~ w nmzym ~·raiu - pr:i:y llyła taka z11lrknr?n•, ~kromna i rirha i o.y rozwi .iajęri si~ org_anizin dopominał 
gotouxtl Jl! w Języku pol.~ktm; li1k11. wydawało s111, nieporadna. A te- ·1~ o swojr pr1rna, o witr~j tyrh buru 

Coraz wifłcej gromad melduje 

.w rer.er!iia.r:r:e tanec:lł1Y!n. Zf!spol~ !q r1u„. . ków i kartofli . Na prawrlt jl'tlttak rrom 
w_~ce rosns~ie, hnu.-alery:i-~k•e, żolme~- , - Słyszycie?„: - śn~iejf' ~ię oekrt'- n:iała \\!zyRlko IH• wo,inir, Mtli r. Błu-

o zakończeniu żniw 
she. vr~z tance _odt11•ar7a111.r;e plasty.czrue t.t.rz. Ptaszek_ - Ta ~nr1a Io JlO prn•tu r.1a mzl'<łł d1if'1hi1· i ~rly tło " 1 i za•·i~- p 'I 
wszy·~tk1~ :o:-lz:i1e .brom. c_~lonkm~1e ~~ jl'tpdka ca~l'J .rluhlar111. Pn(.!:\da.irie E ni,, ły 11r1y1·h11Jxić k~i~~!..i, 1tB1et3. iw i a tło ()n ł y s ny przebieg akcji w wo.i. łódzkim 
spt>lu P1emi ' T11nca Amu• I<ad:i:11!<:hir1 -~li! tak. w1ec1e, od ~rrra. Maria to prlf' i rad iu 
~tkru1ujq. się spośród na1zdolnil'J.•:vrh r•l'i nasz, nowy n.l1>wi<'k. J\timo, ii uil' 
Jedno.•lt>lc s :r:espołrlw omatorskich 'przy Jr~t już taka bard10 młoda, wszyscy czt1 
zakładach pracy, domach kul/urv itd. 

Ze~pól pn,·byrrn obf'Cnie z C:i:f'cho!!lo 
m1c1i. gdtie w cią{lu .1 ty,odni dal po. 
nad ::O lwrrcercó11'. które zgromadsiłv o-

• • 
P ńłtora mil'. i•ra ttmu ul„qdowa-

ła 1ir pr7.yjrchać do J,orhi. Tra. 
fiła do 7.Plł irn. Hanki Sawl~

kir.i, 11n ~lnrd „Niciarki", 

Z ter~nu caJego 'INOjewództwa 
lód~k iego nal>ływają meldunk:t o po
myAlnym pru..ebiegu akcjl żniwnej. 

W powiecie łódzk im żniwa riako11„ 
czyly dotychcrz.as dwie gromady 
Antoniew I Pniszyce Kolonia z 

gminy Pruszyce. Zakoficzono rów
nież akC'j<: żniwną w Powiecie ła
skim, w gm:inie Mażeńska Wola. 
Natomiast w innych gromadach pra
ce wyk-0nano już w około 65 proc. 

Gminy Grabów i Borucice z po
wlatu Łęczyca zobowiąu..ały się do koln n: i f i mw 11'ichów · 

Pnby: :.n 11 f; ;.mi 111g~ Zespr,/11 ra1l:iec-
ki_~ ~ o u• l'nl.<ce ""'„"'" ol:ofo mitsiqrn. I SOBOTA, 21 LIPC.\ 

l'o<'zętkoąo po,złR 11a •l11hl u tl1ię jRku 
lWP.<'nira, al 1• ry1·hło pr1.r'1l& na rcxrr
wr. KiNly iaii je!lnn r. duhlal'l·k 1111~z1. 
1111 nrlori, :'\faria ob]rla jrj maszynf. T~
raz dopirro 1rnw11110 M11rir. Jł'j 11raro
'd111.:ć i n>.ol11l11i••11iP, a prą tym 111'1.l'IL 

no~(· 1jetl11aly rnłą 1llłoi;~. 

Kiermasz. MHD dn!a 25 llpca rzakońc:zyć żnjwa. wy
konać 'iJ::>dorywkę -l ~'o'S'1'1ł poplony, 
natomiast gromada Biesiek:ery z 
lego samego Powiatu a:obowlązała 

IT ':·< ~ r l" j ?o•o. 1ir =,· ~ :u ·cz'>11f' gló1mif! dla 13.30 Muz} ka dla w z\'•tkil'11 JL~O 
fili festynie 

s ię wykonać te wszystkie prace do 
26 bm. 

SU 'i.~/'.' _;i r:: C}, o !r.;.-„ , ć .<if brdq. l1qd:i li ' „n„ ... 10111'k'' 2 orlr . opow •. A. n;· ~ui11-
llllJ;nę •• „. zrcl1 . z,il.-:udaclr Jlrf"'Y , bqd:i mi >kirp;o, 14.15 Pohka pie.;i1 ni:l'o1rn,' l •t:iO 
1i·ow ,1·m pm•'1('fr;;11 lulJ w widkich ha- Koncert Ork. PR, 15,30 A1111. dla 1lzie
lach ludo11 •yc~1. tah-, 11by mogły b,rć <lo- c1: „Pi,a1·1(' r•rzyj~drnli", 16.00 Program 
Sllfl!'~e dla u 1elo1y,;q•_cu1ych mo.< f.;ul>lic: lokalny, 17 .05 Reporlaż, 17.15 K uncert 
no.,c1., l'rz~ ·p'.1 .< zc~ll. srę, że wplP,PY r>bej. Mniej Ork. roz~ł. śląskit·j, IR.OO Nowo 
rzy,.o..:olo pał mtl1ona Mób. ści poetyl•kit', lB.15 Z nasz\Ch pie~ni -

Maria już teraz ni1· ma•·lwi sir. Ohil'
rano jej, ie 1111 111111roci1~ rohntuic 1 ur_ 
lopu do3ta11ic \\łlls119 m.a~~)· nt. JrJnego 
tylko uir 1110-ir 11cliołowo11 

- G1h hym miału Jl\!IS7.)

0

llf n1011lall\ m 
wzi~ć udr.iał w Czyuit' Lipr01n m.„ . „. 
Ąmutnieje i dodaj!' xuru uyliL.o: - Wła 
~riwie to i ja dożyłam zohowi:pnnie. 
l,ostanowiłam w okre ;;-i~ lipt·a il<lć • mu 
jl',i „rezerwowej" 111a•zy11y taLv JJrt11luk 
cj_ę, 11by otrzymać ma~zyuf "l~sną 1 
wiem, że mi si~ to uda! 

w Parku Ludowym 
W gminie Pi,ątek sześć gromad 

Nn Festynie, który odbędt:ic •ię w zobowiązało slę ?.akońozyć do 27 
nil·dr.ic\ę 22 bm. w Parku Ludowym na bm. wszystkie prace, w gminie Pia
Zdrowiu, Miejski H~ndel Detaliciny skowke osiem gromad - do dnia 
:r.oq{ani:rnje 11trnkcyjny kiermasz. Bę- 215 bm . 

• ~ :~rwsze ''.""''rPJ' ~dbęrlą si~ w War- ,;pie"a Maria Dre1rniak(11,;rn, 18.3;; Pro 
·•- 11 1;1>1,e>: w d11111ch 21 i 22 ~m: mi kortac/1 gr11m lokalnr, 19.00 „Pny sobocie i'O 
c~ K.,.u 11aslęp11e [>rzetnrl:w11e są IV fa robocie" 20 ~6 w· I . . b t · MDM • ·• me omo~r1 :>porlowe, 

ryce na er~11u1 , nn . , w Starachowi 20.30 Z fronlu zobowiązań lipcowvrh 

dr\ tam stoiska :i: artykułami cliemicz- Tr~y gromady ti gnilny Skrzynki, 
nymi, perfumeryjnymi, !lalanleria. powiat Wieluń w ramach Czvnu 
clrnbnq i. skórzanq'. artykułami spa· Lipcowego zobow!ą7al;v się zakol'l
Ż\ 1Vczy1111, owocami oraz zabawkami. czyć akcję żniwną do 22 lipca, jed-

cach! w lmc~e „Czę~lochowa", w Nowej 21.00 Transmisja z uroc:r.ysto~ci Ml~ło~ 
H~ic:e . f?ale1 toumee IJrzerdduje: K"lo nię<"ia pomnika Feliksa Dzierżyń kiego 
w1ce, W ro~fliu ', l .ódi., Ptm1_ań, Gd!ińsk, 22.00 Mtayka i aktualuoa<"i, 22 .30 Rep'. 
~sztyn, 111ely stol.-, L11bl1ti 1 powrot do z III Międzynar. Turnieju Szachowego 

aruawy. 22.35 Muzyka, 23.10 Ko-nce1·t z Pragi. ' 
- Na pewno - do<laj1• m11.ist~r U„11 

ryk €\widel'ek - Maria i cała w ogóle 

Podobne kiermasze :r.organizuje aię nak d:ziękl ofiarnej pracy i odpo
tel w parku im. A. Mickiewicza, Ju- I wicdn iemu sprzętowl zbiór żyta już 
liilnow ie i Wenecji. 011ólem w tym 1.akończyły. W gminie Mierzyce z 
dniu MHD uruchomi ponad 50 rucha- tego samego powiatu akcję żniwną 
mych punktów spr:ledaty. (r} I zakończyły już cztery gromady. (u) 

Padli w fojeg. Nad ich głowami gwiz
dały i pojękiwały kule. 

- Wpadliśmy w zasadzkę! - mocniej 
zwarły się szczęki Gorayskiego. Rozu
miem: chciel i nas tu, w gołym polu, wy
~trzelać jak 7a j ące. Całe szczęście, że byli 
nnadto nerwowi i nie zaczeka-li, aż po
de jdzi emy bl iżej. 
Kuźma zmarszczył brwi. 
- Wpadl iśmy w potrzask - syknął -

ale to nic! Towarzysze, wracamy p·~dem 
do lasu, a potem skręcimy w lewo i idac 
wciąż lasem, dojdziemy jednak do gra
nicy. Da,lej! 

Poderwali się i runęli z powrotf'm. 
W ślad za nimi pobiegły kule. 

376) 

Kuźma , zmar&zczył swoje gęste brwi 
skonstatował posępnie. 

- To znaczy, Że jesteśmy otoczeni! 
Zaipadła wielka cisza. 

Gorayski spojrzał "'' twarze najbliżej 
leżąq·ch. 
Żaden z nich nic załamał się. Nikt nie 

krzyknął, l,1ikt nie histeryzował. Spoko.i
nie przyjęli sw6j wy.rok śmierci. 

- Mężczyźni! Prawdziwi mężczyfoi!
pomyślał z uznaniem Krzysztof. 

- Czy nie ma wyjścia z tej sytuacji?
spytał p61glosem smolarza. 

- Sami widzicie. Lasy obstawione do
koła. Jesteśmy w prawdziwym kotle. 
Ale.„ ·- Napn6d! Naprzód!· Prędzej! Prę-

du j! - Gdybyśmy tak mieli broń! Ach, bo-
"~'p adli w las, gęsn', sosnow.y i zwalili da.i parę zwyklrch karabin6w! Przehili-

aię na ziemie;. byśmy się wtedy, może nic wszyscy, ale 
·- I co dalej? - spytał ktoś głucho. przynajmniej część! Ale tak? 
W tej samej chwili daleko przed nimi, - Czekajcie! - rozjaśniła się chmurna 

na Enii granicznej, zabłysło światło ra\iet. twarz smolarza. - Może jeszcze w~rkua
Prz~pysznie l śn iąc wzbiły się w górę ko- skarny się z tej matni. Mamy karabinów 
}~owe gwiazdy i zgasły. i granat6w ręcznych więcej, niż my5licic! 

Z boku, o dwa, trzy kilometry na pra- Co m6wicie! zamienili się 
wo, zajaśn iały takie same race. Chwila. w słuch. - Gadajcie prędzej. 
• wspaniałe gw·iazdy wzltcial.v w niebó - Może kilometr stąd w lesie - m6-
i po lewej stronie.„ \ wil Z\Vid.le Kuźma - mamy składzik 

j broni. W pobliżu rozbroiła się z końcem 
września polska kompania piechoty, Nie 
chcieli oddać bro11i szkopom. Cz~ŚĆ kara
bin6w zniszczyli, reszt<;, zawinąwszy do
~rze w przesycone smołą pł6tno, zakopa
liśmy w ziemi. Zawsze myślałem, że brol1 
ta przyda nam się wtedy, kiedy nasza ro
botn_icza organizacja rozrośnie się i przy
stąpi zbrojnie do walki z hitlerowcami. 
Widzę, Że przechowałem ją nie na pr6żno. 
Kto z was umie władać bronią? 

- Wszyscy! - zawołali zgodnym eh& 
rem. 

- Ot, prawdziwi 
drugi skonstatował 
i uśmiechnął się. 

mężczy:l.ni! - po raz 
Krzj'SZtof Gorayski 

I 
- A w1c;c mam plan. Posłuchajcie 

mnie! - m6wił dalej Kuźma. - Odko
piemy karabiny i granaty ręczne, uzbroi
m~r się, posuniemy się na p6łnoc szerokim 
łukiem i w micj~cu, gdzie na.imni~j się 
spodziewają nas szkopy , spróbujemy się 
przedrzeć. Jeśli mierzymy na nich nie
spodziewanie, mamy wszelkie szłlinse, ze 
przebijemy się i przejdziemy na drugą 
stronę! 

- Ba! - mruknął dzie1111ikarz - ale 
n.a to potrzeba sporo czasu. A w0jsko mo
że uderzyć na nas lada chwila! 

Smolarz machnął pogardliwie ręką. 
- Znam Niemców i ich zwyczaje. Oni 

nie zapuszczą się nocą w las. W tej chwili 
uważają, że mają nas \V saku. Sciągaią 
mo:le jeszcze nowe posiłki i "rzma·cni1ił 
kordon. Ale do akcji zasadniczd przy· 
~tąpią dopiero rano. Kiedy si~ rozwidni. 

W stał i rozkazał kr6tko. 

I - A teraz dość już gadani·nY. ·cl1odź
my! 

Przebijali się przez wertepy, grzęźli 
w zaspach. W pewnej chwili idący przo. 
dcm, tuż obok Kuźmy, drukarz, znient
chomiał. Z niskiego zagajnika, którym 
przechod z ili, wypadło parę niesamowi
tych, cudaczn;e w skąpym świetle gwiazd 
\vyglądających sylwetek. 

- To nici To tylko dziki!„. - mruk
nął smolarz. 

Zagajnik staje się coraz gęstszj· . \Vprost 
nie do przebycia. Gałęzie ranią twarze 
idących. Ten i ów potyka się i zapada 
w wykroty. 

- Naprz6d! - podrywa ich komenda 
Kuźmy. 

Zziaja,ni, '>traszliwie wyczerpani, za
trzymali się obok wielkiego dębu. 

Opodal rysowały się w mroku kontury 
małego, leśnego szałasu: jednego z tych, 
w jakich chronią sic; ga jowi albo myWwi 
w czasie niespodziewanej ulewy. 

- Broń leży pod szałasem! - o5wiad
czył Kuźma. 

\Yf mgnieniu oka rozrzucili ściany sza
łasu. 

Ziemia była twarda, zmar:r.nięta. Oni 
kopali zawzięcie, wyrywali zmarzłe bryły 
gołymi rękami. Pazurami nieledwie. Nie
ustępliwie i zaciekle. 
Aż i dokopali się do skMbu, kt6rcgo 

szukali. 

Nadpierw wyciągnęli z ziemi wiclk~ 
ci~żką skrzyni~. Kiedy otwarli i'\ z piersi 
wsz~:stkich wyrwał się okrzyk triumfu.„ 

ro. c. n.). 

I 
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WACEK: - O rany, Wiciuniu ! Co to? 
Smoła kapnęła mi na głowę !„. 

WICEK: - To Sobek smaruje smołą 
dach nad swoim mieezkaniem ! 

WICEK: - Hallo, panie Sobek!.„ 
WACEK: - Smoła kapie na głowy!„. 
SOBEK: - Nic mnie to nie obchodzi! 

Jak kapie, to omijajcie! 

SOBEK: - O do stu par skarpetek! Za
pOIJllniałem, że tu smoła kapie! 

WICEK: - Oho, na Sobka kapnęło! 
WACEK: - No to sprawiedliwie! 

WICEi{: - Ukarany pa.n jest należycief 
Gdybyś pomyślał o innych i smarował o
strożniej, nie kaflałaby smoła na głowy i 
na ubrania! 

Hallo! Czy dział listów i porad 
„E:cpressu"? Mam strallzne zmartwienie. 
Musicie mi pomóc„. · 

- Niechie się pani nie denerwuje. 
Na pewno jakoś poradzimy. Pronę spo 
kojnie powiedzieć o co pani chodzi. 

Koleianka z ddalu list&w jak umiała 
najserdeczniej mówiła do ~hawki. 
Wiedziała, ie po druliei stronie drutu 
jllkaś kobieta cierpi. 

- Nie będę rię wdawała w &zczególy. 
Proszę mi iylko odpowiedzi~: esy jut 
Jakiś sposób u/arbQWQnia czeru10nego 
mateTialu na iólly lub mlarry1 

Teso pytania redaktorka lllt,łli• 1po
'd;i_._ 

- Co-o-o? - zapytałd prz#!dqgle. 
- Tak, proszę pani. Mam material, 

Piękna c:;eTWWUJ wełna. ChcU.ilam jui 
dawno us:zyó sobie suknie, ale n.ie mogę. 
7'ak, Nie mogę.„ Pani pyta dlaczego? 
Z tej prostej przyczyny, ie w iadnym 
Jtklepie w całej chyba Łodzi. nie '"" 
czerivonego jedwabiu do uycia. ]a się 
martwię. Ale mole się cieszą, bo wełna 
jest w dobrym gatunku i doskonale im 
smakuje. Nie chinoom materiału do 
kufra z JW.ftalillą, bo sądzę, se lada dzień 
czerwone nici nadejdą. ·I tak jui od ra
ru tygodni. Więc na złość molom post,a 
nowiłam przefarbować materiał na taki 
kolor w jakim dostanę nici i... usiyć 
jednak sukienkę. · 

Dalszego toku rozmowy nie słyszałam. 

Całodzienna zabawa świąteczna 

niedzielą-na Zdro iel 
Tańce, 
wielki 

występy i liczne atrakc.le uświetnią 
Festyn ku czci Święta Odrodzenia 

N ie braknie nam rozrywek na 
Festynie, który -Odbędzie się 

w niedzielę 22 lipca w Parku Lu
dowym na Zdrowiu - rocznicę 
Manifestu PKWN będziemy obcho 
dzić radośnie i beztrosko. 

Przygotowany program imprez 
I występów artystycznych jest 
tak bogaty, że trudno było
by go tu przytoczyć w całości. Po 
krótce więc postaramy się zazna 
j-0mić Czytelników z tym co się 
będzie działo na Zdrowiu w naj
blitszą niedzielę. 

Chociaż jako teren zabawy wy 
brano cały ogromny obszar par
ku, jednak główne punkty wyzna 
czono na pięciu placach, na któ
rych będziemy tańczyć przy dźwię 
kach kilku orkiestr grających na.
przemian oraz oglądać występ:v, ar 
ty&t6w. . 

Jewskiej, Mancewiczównej, ści- niem cieszyć się będą i nasi arty 
wiarskiego i Sikiryckiego. ści - ·amatorzy. Program zabawy 

Da tu specjalny występ Cyrk wzbogacą 1iczne zespoły świetlico 
Nr 3, który poza tym zaprodukuje we. Humor na zabawie tanecznej 
się jeszcze na placu Nr 11 o godz. gwarantuje nam konferansjerka 
12.30. Podcza.a za.ba.wy dzieeięcej Jeżewskiego i ściwiarskiego oraz 
odbę<lą się wyścigi na rowerach, występy zespołów ruchomych. 
w w-0rkach itp. Zwycięzcy -0trzy- O wielu niespodziankach dowie 
mają cenne nagrody w postaci to my się na zabawie. 
rebek z łakociami. Festyn rozpoczyna się o. godz. 
Wystąpią również dwukrotnie 10-ej rano (co nie znaczy, że nie 

w ciągu dnia soliści przy; lej na można przyjechaó w.cześnliej), a 
gościnne występy do Lo Opery . p')trwa do późnego wieczora. 
śląskiej: Kunińska, Kulesza, Szcze · Miejskie Przedslębiorstw-0 Ko
pańska, Witemberg, Lachetówna, munikacyjne na pewno postara się 
Kozak, Dobiasz, Szamborowska, uruchomić na trasie Plac W olnoś 
Niemniejszą atrakcją będzie chy- c:i - Zdrowie taką ilość wozów by 
ba występ reprez~ntacyjnego ze śmy nie musieli tłoczyć się w wa 
społu W oj ska Polskiego, który gonach. A zatem - przyjemnej zn 
przygotował at 32 numery. bawy. Do zobaczenia na Zdrowiu! 

A na pewn-0 dutym powadze- (l) 

W dniu Swi~ta Odrodzenia 

robotnicze zespoły świetlicowe 
wystąpią na wiejskich festynach 

Jutro 
uroczysta sesia 

Rady Narodowei 
W sobo.tę, dnia 21 bm„ o godzi

nie 16-ej, odbędzie s.ię w uli 
Filharmonii przy ul. Narutowicza 
20 uroczysta sesja Rady Narodo
wej, po czym nastąpi składanie 
wieńców na IJ!robach żołnierzy ra· 
dzieckich w Parku Poniatowskie
go i na groble Nieznanego Żoł· 
nierza. 

Prezydium Rady Narodowej 
prosi wszystkie organizacje o wy
słanie dele~acji na }lodzinę 17.45. 
Uroczystość składania wieli.ców 
rozpocznie się o godzinie 18-ej. 

„Jedenastka" 
na trasie P-P 

od 22 lipca 
Dnia 22 lipca b. r. nastąpi otwarcie 

trasy Północ - Południe w ł.odzł. W 
związku z tym od tego dnia „jede· 
nastka" kursować będzie tran, „P-P" 
od ulicy Zgierskiej Zachodni.., AL 
Kościuszki, ul. Żwirki, Piotrkowsk.., 
Pabianicką do Kolei Obwodowej. 

Równid tramwaje podmiejskie do 
Ozorkowa., Zgierza i Lutomierska 
kursować będą od 22 bm. trasą ,,P-P" 
do nowowybudowanej pętlicy przy ul 
Północnej, 

Pociągi linii „Ozorków" ł „Zgierz'' 
przebiegać będą w obu kieruąkach od · 
ul. Zgierskiej, ul. Zachodnią, Ogrodo· 
wą, do pętlicy przy ul. Północnej. 
Natomiast pociągi linii „Lutomiersk" 
- ul. Obrońców Stalingradu, Za· 
chodnią, Ogrodową do pętlicy. 

Chciałam, jak to się mówi, po nitce 
dojść do kłębka i stwierdzić dlaczego w 
Łodzi nie ma czerwonego jedwabiu do 
szyci4, podc::as gdy czerwonych materia· 
łów jest sporo. Niestety, nitka się ur
wał.a„. Sklepy nie otrzymały. Dlaczego? 
- Nikt nie uied::iał. 

Pozostaje uięc U:łasny wniosek: dy
strybutorzy powinni pamiętać, ie jeśli w 
~przedo.iy są tkanmy w kolorze czeru:o• 
nym, powinny być równie:i; i nici w tym 
kolorze. Bo przeciei: trudno st.yć :.ielo
nymi, (na) ' 

· Na. zabawie przygrywać nam łię 
dą orkiestry z zakładów Armii Lu 
dowej. MPB, Elektrowni, Wojska 
Polskiego i P-0lskiego Radia. Zoba 
czymy na estradach znanych arty 
stów teatrów łódzkich jak $laski, 
Kenda, Komorowski, Jamry, duet 
Sawinów, K<>BZela, Wilczyńska, 
Golc, Orleńska, Wosińr;ka, S:lvvaj
eer, Górecka, Piasecka, Darski ; 
wielu innych. 

Dzień Swięta Odrodzenia stanie 
się, jak co roku, wielką manifestacją 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. W 
dniu tym setki elóp łączności miasta 
ze wsią wyjadą na wieś, głównie 
do spółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów, by radośnie razem z lud
nością wiejską spędzić ten wielki 

Robotnicy wyjadą na wieś, a chło- W zwią;!:ku ze zmianą trasy lin~ 
I>i przyjadą do miasta. Zakłady pra- "11" przedłużona zostaje linia auto· 
cy, utrzymujące stale łączność z ja- busowa „B". Autobusy te kursować 
kąś wsią, zapraszają delegację tych 

W specjalnym programie dla 
dzieci na placu Nr 3 usłyszymy 
m. in. bajki w wykonaniu An?rze 

wsi do siebie na akademie i zabawy · będą w dni powszednie bez przerwy 
festynowe. od ·godziny 5.35 do 20.45 co 10 minut. 

Uiroczyste akademie w zakładach (u) 

Mały reportaż 
dzień. 

Ekipy z fabryk i fru?tytucji pomo
gą chłopom w zorganizowaniu festy-

I w Łodzi wyrabia się 
• nów, jakie odbędą się we wszystkich 

Wino wsiach i majątkach państwowych. 

pracy na terenie całego wojewódz
twa łódzkiego odbędą się w dniu 21 
bm., zaś 22 we wszystkich miastach 
i miasteczkach ludność będzie się ba
wiła na festynach. Komitety orga
nizacyjne, w skład których wchodzą 
przedstawiciele Partii, rad narodo
wych i związków zawodowych, do
kładają wszelkich starań, by festyny 
zorganizować jak najlepiej. Wystę
py zespołów świetlicowych, liczne 
orkiestry i szereg innych imprez 
zwabią zapewne wszystkich miesz
kańców. 

• • • I Goście z miasta przyjadą z własny-
mi zespołami artystycznymi, zespo-

N a dziedziniec wytwórni win „Sy· myciu, a następnie przechodzą do łami tai;ieczn~ i orklt;strami. 
rena" wjeżdżają samochody. Nałado· prasy, gdzie wyciska się z nich sok. M. m. Piotrkowskie . Zll:kłady 
wane są one po brzegi skrzyniami, z Wytłoki pozostałe po wyciśnięciu Drzewne wyjadą do gpółdzielm pro
których wydobywa się miły, trochę soku, nadają się w stanie świeżym na dukcyjn~j Dubice, Rad-0tnszczańskie 
odurzający zapach, doskonały pokarm dla trzody, a nie .Zakłady im. Komuny Paryskiej -

Ten zapach wydzielają owoce, znaj- zużyte mogą służyć jako nawóz. do PGR Bogumiłowo, robotnicy 
dujące się w skrzyniach. W jednych Wytwórn.ia sprzedaje wytłoki w cenie piotrkowsk!iej huty l!Zkła odwiedrlą 
~ą ja!!ody dostarczon-e przez „Las", w po 2 zł. 10 gr. za 100 kl!. piotl'kowskńed huty mkła odwiedzą 

Dzień 22 lipca będzie dniem pow
szechnej radości i wesela. 

innych wiśnie, czereśnie . . . Sok odprowadzany jest z prąsy do pow. radomszczańskim. 
Od tej chwili zaczyna się historia ~· zw._ o~stojników: Po dc;idaniu uk~u ----------

(Na) 

kraiowej\o wina. l drozdzy pozosta1e .~am. I. ferm.e~tu1e. p , łd . r . h . - I h 
Wyładowane owoce poddawane są Pocz~tek kampanu ~1marsk1e1 za· rzy SpO Zie. mac UntYlersa nyc . 

czął się w b. r. z koncern czerwca. I t b d ' ' 1 I ' I 

I "'"'·"'rut I ;r:::w1:~~br~~r~:!~:0~ri:: " o n e r y g a y spe c J a I st o w 
~g Xffł'/ nia spodziewa się transportów porze· 

• czek, wiśni i jabłek. Dalsze udogodnienia dla ludności miasteczek i wsi 
44 Dzięki inwestycjom budowlanym 

łódzka wytwórnia win stanie się jed· 
Pzed sądem staje nwodoW,- zło· nym z większych tego typu zakładów 

dziejaszek, oskarżony o kradzież ble w Polsce. Roboty inwestycyjne są 
lizny ze strychu. już na ukończeniu. Prowadzi je 

- Czy oskarżony był już karany Miejskie Przedsiębiorstwo Remon· 
za. kradzież?, - zwraca się doń prze· towo-Budowlane. Dlaczego jednak 
wodnicząc~ MPRB nie może poradzić sobie z do· 

stawą cementu, aby wreszcie ukoń· 
- Tak. Tł'lko raz W życiu. Było czyć pracę nad zbiornikami zw. silo-

ło przed trzema laty.„ · sami? 
- A od

1
tego czasu? W stosunku do roku 1949 wytwór· 

- Ant razu! nia win „Syrena" zwiększyła swą wy-
przez te dajność produkcyjną o 17 proc. Ukoń

czenie robót inwestycyjnych umożli
wi rzucenie na rynek jeszcze więk· 

wysokiego SI\· szei ilości butelek 5macznego wina. 

- A co oskarżony robił 
1rzy lata? 

- Ano nic, proszę 
ht ~~-<1Bl'le'll!„ 

I 
~t.) 

Zaspokojenie potrzeb ludności w które by mogły obsługiwać również 
dziedzinie usług rzemieślniczych jest wsie. Bry!,!ady lotne są w stanie or
jcszcze w wielu miejscowościach nie- ganizacji, jako nowa forma usługo
dostateczne. Szczególnie pokrzyw· wości, 
dzone są wsie i mniejsze miasteczka. Pierwsze takie „lotne brygady" 
Związek Branżowy Usług Różnych powstają przy nowouruchomionej spół

stara się rozbudować jak najszerzej dzielni uniwersalnej w Sieradzu. Bę
sieć spółdzielni usługowych, których dą to brygady szklarzy. Prócz Sie
terenem operatywnym byłyby miasta radza obsłużą one Szad ek, Zduńską 
powiatowe wraz z okolicą, I Wolę, Wartę, wszystkie okoliczne 

Obecnie istnieje już na terenie wo· wsie i PGR-y. 
jewództwa 9 takich spółdzielńi. Są Równocześnie spółdzielnia uniwer
to prze~ażni~ sp?łdzielnie uniwersał- salna w W arcie tworzy bry)!ady ry
ne, czyli pos1ada1ące punkty usługo- marskie, które rozpoczną ju·~ w naj
we róznych, branż. rzemieślniczycp. bliższych dniach stałą działabosć we 
Dotychczas 1ednak zadna z tych pla· wszystkich miejscowościanh potrzebu-
cówek nie posiada „lotnych bry!!ad", jących usłull: rvmarzv. (b) 

Młodzieżowe 
kompanie żniwne 

zgłaszają się 
ocbotniczo do pracy 

Do prowadzonej w całym 
kraju akcji żniwnej włączyła 
się także . młodzież, głównie 
ZMP-owska ł z „SP". 

215 Junaków i 85 junaczek z 
„SP" z hufców wiejskich I 
miejskich, szkolnych i fabrycz· 
nych z województwa łódzkie
go wYjechało do pracy w spe
cjalnych kompaniach żniwnych, 
zorganizowanych przy PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych 
w naszym województwie. 
Młodzież chętnie zgłasza się 

do pracy w kompaniach żniw
nych, wiedząc, że w ten sposób 
pomoże w przedterminowym 
uprzątnięciu zboża z pól, · 

(u) 

Jedwab chiński 
od dziś w sklepach CT 
Sklepy Centrali Tekstylnej o trzy• 

mają dziś większe partie oczekiwane· 
go z niecierpliwością przez łodzianki • 
jedwabiu chińskiego. 

Jest to wzorzysty jedwab szlafro· 
kowy, na bombajki, 'żorżeta na dam· 
skic sukienki oraz jedwab gładki. 

Cena jedwabiu wynosi od 70 do 
130 zł, za metr. (u) 



STR. 6 

Piękny puchar 
powędrował 
do ·godnych rąk 

Jak podawaliśmy, w wysc1gu ko
larskim „Dziennika Łódzkiego" na 
trasie Łódź - Kalisz - Łódź zwy
ciężył zawodnik CWKS-u, Waliszew 
ski, który trasę o długości ponad 230 
km pokrył w czasie 6:29:36 godz. 

Na zdjęciu - redaktor naczelny 
„Dziennika Łódzkiego" W. Knittel 
wręcza zwycięzcy wyścigu, Wali
szewskiemu, zdobyty przezeń puchar 
przechodni. 
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Na województwo łódzkie spadnie lKto z kim 

d '' • t h walczy w niedzielę „ eszcz imprez spor owyc ~,~~~~:~j~~;;:.;,.~~~::~~; 
W k • d • ' • • • f k db d • • .k d na boisku hokejowym przy Al. Unii az ym m1esc1e I m!aS ecz U O ę q Się Cie awe ZOWO y zawody bokserskie między reprezen-

R d b h b d . b , k h d , , J.. , Qd , tacją zrzeszeń sportowych woj. łódz-
a Ośnie o c odzić ę z1emy na 015 ac z1en ~w1ęta rodzenia I krego a ligowym zespołem Wlóknia-

Tak jak w samej Łodzi, również GROT'.'l"lKI będą terenem • m~czu I łódzli:~ego Kolejarza oraz czołowi rz~ zawodach tych walczyć będą na 
w województwie łódzkim organizuje pływackiego Unia - Włokmarz łucznicy polscy. lstępujące pary· Skowroński (Wł 
się w dniu Swięta Odrodzenia sze- (Zgi~1-z). W ŁOWICZU rozegrany ~o- . W BIA~E.~ .RA WS:S::IEJ najlepsi Fab.) _ Aniel~k, Minkuszek (Sp: 
reg atrakcyjnych imprez sporto- stam~ ~ecz. lekkoatletyczny Łowicz I łodzc31_ tems1sc1 stołowi dadzą pokaz Kutno) _ Cozaś, Adamczyk (Unia 
wich. Obejmują one wszystkie nie- -Sk1ermew1ce oraz WYścig kolars~l d~breJ gry, w. R~DOMSKU: nato: Piotrków) _ Matecki, Wojtasiński 
mal dyscypliny, a więc piłkę nożną, dla _wszystki.ch chętnych na trasie miast odbędz1~ ~1ę mecz p1łkar\lk1 (Stal Piotrków) _ Olczyk, Kaczma
lekkoatletykę, sport motorowy, ko- Łowicz. - . B1eltywiec - 'Głowno - Radom.sko - Łodz or~z pokaz ~oko- rek (Ogniwo Ł.) _ Scigała, Pawłow
la.rstwo, zapa.sy, gimnastykę, szer- Domamew1~e - Łowicz .. W GŁOW- n~wama toru przeszkod przez Juna- ski (Stal Żychlin) _ Nagajs!ti, Gie
mierkę, sza.chy, piłkę ręczną, pływa ~IE _na~m1ast odbędzie. się mecz kow SP. . roński (Gwardia Ł.) _ szczepocki, 
nie, tor przeszkód, tenis stołowy i s1atkowk1 Głowno - Łowicz. W SKIERNIEWICACH piłkarze Taborek (Sp. Kutno) _ Lubelski 
boks. Niecodzienną imprezę będzie miał t~go mia~ta gościć będą reprezenta- Albrecht (Sp. Tom.) _ Żylis, wa~ 

W BRZEZINACH reprezentacja ZGIERZ: wyścigi kolarskie dla naj- CJę Łowicza, w SIERADZU nato- laszczyk (Baw, Ł.} _ Kosiński. 
tego miasta spotka się w piłce noż- młodszych na głównej uli~y miasta. miast odbędą się zawody motocyklo
nej z Rawą Maz„ a w Strykowie Dzieci w wieku 7-8 lat pojadą na we i pokaz gimnastyczny. 
tamtejsza jedenastka ·gra z Głow- dystansie 300 m, 8-10 lat - 500 m, Sporo imprez ma TOMASZÓW: 
nem. W KOLUSZKACH odbędzie się 10-15 lat - 1000 m i od 15 lat wyścigi kajakowe o mistrzostwo To
mecz Koluszki - Kolejarz (Łódź), a wzwyż - 2000 m. Dzieci do lat 7 maszowa, zawody pływackie oraz 
w Gailtówku spotkanie Gałkówek - startowa.ć będą na hulajnogach w trójmecz koszykówki ·Toma.ów -
Budowlani (Łódź). biegu na 100 m. Ponadto w szachach Spójnia (Łódź) - Kolejarz (Piotr-
Mieszkańcy KUTNA zobaczą mecz symultan spotka się z czołowym za- ków). 

w za.pasach Unia (Zgierz) - Włók- ·wodnikiem łódzkim. W WIELUNIU pływa.cy teg!ł mla
niarz (Łódź), w lekkoatletyce Kutno w ALEKSANDROWIE odbędzie sta walczyć będą o pal~ pierwszeń 
-Zgierz Ol'az zawody motocyklowe. się mecz lekkoatletyczny Aleksan- stwa z łódzkim Ogniwem, w Prarzce 

Nailepsze 
zespoły 

...:---- wystąpią 

na mistrzostwach ZS Stal W ŻYCHLINIE odbcdzie się spot- drów _ Konstantynów oraz uliczny odbędzie s~ę mecz piłkarski Wieluń 
kanie w siatkówce ( koszykówce wyścig motocyklowy, a w KONSTAN II - Prarzka, a w WIERUSZOWIE 
żychlin-I{utno. PA!31AN!CE mają TYNOWIE _ mecz piłkarski Kon- mecz Wieluń I - Wieruszów. Rada Okręgowa. ZS Stal w Lodzi or11a 
dwie ciekawe impre:;;;,': wyścig mo- stantynów _ Lutomiersk. Ponadto we wszystkich niemal po nizujl' w dniu 22 lipca okręgowe mi-
tocyklowy na trasie P<~bianice--Łask wiatach odbywać się będą masowe stt'Zostwa w piłce ręcznej. Mistrzostwa 
-Zduńska Wol:o:-Siera<lz-Wana- PIOTRKOWIANIE będą obecni na zdawania norm na SPO w pływac- odhędł si~ w: Radomsku w celu nale-Chcesz oglądać R.ososzycr. - Wierzchy, - Sza.elek - meczu piłkarskim Piotrków - To- twie. . • k d 

d 
a.. ? . r.1asz1iw oraz na mi:>trzostwach pły- zytego .:zapropagowama tej pię IH'.j Y• 

Oufq grę Łask. - Pab~anice oraz wy~ciS:i KO- wackich swego miasta. W RA WIE cypliny sportu. W zawooach wezmą u-• , . . I i?.rskle o m1strzostwn Fa.bm.me na Młod . ·ęs'c·a e dział mistrzowskie. zespoły wszystkich - ft"'ZVjd"" W Oiedzle ~ 1 •;·.r.s1·e Pabianice - Łask - Pabh•- l't1AZ. wystąpią lekkoatleci w meczu %i pl i rz; 11 b k il"'• 'li &. "J: Rawa _ Spójnia (Łódź), szermierze 'u ów oraz ół sportowych. Z terenu 

I O . lllCC. nabiera1'ą szlifu Radomska dopus;iczono do. mi;;trzostw na <Orty gniwa I w ŁASKU reprc~.cbcja. tego mi~- zespoły trzech kol sportowych. 
• . . st\t rozegra mecz p1lk:.,rsln ze Zdun- ł W CZWarłkach b"'kSersk'1ch" . 
Zwole~111cy t~m~a sk:i, Wolą a w ZELOWIE pallia.nicki " u Dl "łk d • k" h 

. :-'\ na te~·e1~ie Łod;-1 ~~I Włókniarz spotka się z reprezentacją Na wczorajs~ym a Pl arzy ra Zlec IC 
• ~ll) nue~1 w dnrn ~:. ~elowa. „czwartku bokser ~- • b d • • · • I 

11pca niclada ~awo_ !Hieszkańcy ŁĘC1:YCY t;E,:rlą podzi skim" stoczono o- ' nie ę Zie ·JUZ Zimy 
dy. Począwszy od ·.vi~ć bokserów w meczu Kutno - gółem 9 walk. W K f f d• ~ l(O<lziny 16-ej aż do Rawełna (Łódź}, w OZORKOWIE I --1 muszej Czyżewski ry e s a 1ony 
zmroku odhywać ~ie natomiast. odb~t1ą się zawody lekko- (Gw.) pokonał pOZWofa grać przez cały rok 

-.i. '\\ hędą na kortach O!; atletyczne Ozorków-Łęczyca. Gim- Najdera (Widzew), w koguciej Fory- . "1 
,--..... niwa w 11a1·ku Po- nastyczki i gimnastycy łódzkiego siński (W.) wygrał z Wiśniewskim Piłkarze Europy liczą się dot~d z wa-

niatow~kiego i::ry po Oi:-niwa i Włókniarza wyjeżdżają do (Wł. Ruda), w piórkowej Rosiak rnnkam.i atmosferycznymi i dfotrgo w 
kazą''"• w któr)Ch uczestniczyć hedą PIATKU na zawocly pokazowe. s (Ogn.) zremisował z Sobolewskim okre~ie zimy ustają wszelkie zaw•Hiy m1 
czołowe tl'llisiotki i tenisiści lódz,:y. portowcy wie1" scy (Wł. Oz.), w lekkiej Leśniewicz ~trzows~ie. Imprezy piłkarskie, jeśli siti 

\V grnch tych wezmą udział m. in. se • Ki•szka· (Baw.) pokonał Klonowicza (Gw.) i odbywaJą, noszł charakter spotkań tP'l''ll 
niorzy: Pajchlowa, Ulrichsowa, G;:~io- czci żurek (Wł.) wygrał z Troczykiem rzyskich, 
rowska, Błoi1ska, Borowczak, Baniasiak. • Potr,..ebo-iski• • (Gw.), w lekko-półśredniej Kaczma- W Związku Radzieckim, gdzie tcchni 
Adamcz)k, Nowicki, Nowak, Mańkow- „ ,,.. 3Wiofa Odrodzenia rek (Ogn.) pokonał w III rundzie ka dokonała już wiele, wkrótce ; te11 
ski, Nowopolski, h-cia Ozgowie, Wisław • Korban "li przez t. k. o. Przychodniaka (Wł.), w podział na sezcmy letni i zimow)', s1a..: 
ski, Próchniewicz, Jeżowski oraz junio Do Czyn.u Lipcowego pr:yląc~ją średniej Wolak (Gw.) wygrał z Li- nie ~ię nieaktualny. W wielu min5tarh 
rzy: Rakowska, Seniuk, Sosiński. An- W czoło' wce europej'skt' ej' się licznie równiei sportowcy u>iej- siakiem (Wł. Oz.) a Bartosiak (Baw.) ZSRR maj11 bowiem powstać stadiony 
drzejcznk i Latkowski. scy. Tak na przykład pięćdziesięciu z Wronowskim (Ogn.), w cięźkiej kryte, które umożliwi!ł urządzanie me. 

I 
Szwedzki „Idr1>ts- członków LZS.:.Piqtkowisko w gminie Gieraga (Wł.) zwyciężył Słowińskie- czów piłkars-kich na.wet w okresie ostrych 

TE A TRW 
No\\<-y - Qpera Sląska - „FON

TANNA BACHCZYSARAJU" 
godz. 19. 
Powsze~hny „MORALNOSC 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.1'5. 
J:\.lały - „WODEWIL WARSZAW

SKI" (Śluby murarskie), - godz. 
19.30. 

lt'.luzyczny - „CZARDASZKA" -
godz. 19.15. 

Letni - „MĄŻ I ZONA" - godz. 
20. 

Pozostałe teatry nieczynne. 

Cyrk Państwowy nr 3 IPI. Niepod
ległosci) codziennie godz. 19.30 pro
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 I 
19.15. 

HINA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Stalowe serce 18, 20. 
BAŁTYK - Ostatni wystrzał - 16, 

18, 20. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Nikt nic nie 

wie - 16, 18, 20. 
MUZA - Musorgski - 18, 20. 
POLONIA - Feliks Dzierżyński -

16.30, 17.30, 18.30, 19.30. 
PRZEDWIOSNIE - Zawieja - 18, 

20. 
REKORD - Biały kieł - 18, 20. 
ROBOTNIK - Bogata narzeczona 

- 18, 20. 
ROMA - Zasadzka - 18, 20. 
STYLOWY - Wiosna w Sakenie -

18, 20. 
SWIT - Zakazane piosenki - 18, 

20. 
TATRY - Nowa ezechosłowacja -

16, 18, 20. 
WISŁA - Trzcinowe dzwony -

16,30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ - Awantura na wsi 

- 16.30, 18:30, 20.30. 
WOLNOŚĆ - _Nieczynne z powodu 

remontu. 
ZACHĘTA - Wesołe kumoszki z 

Windsoru - 18, 20. 

bladet" ogłosił w jed- Górka Pabi.anicka pow. Łask zobowiq go (Wł.). mroiów. 
nvm ze swych ostatnich zało się dla uczc11enia święta Odro-
numerów tabelę najlep .dzenia przepracować po 6 godzin I • I ł , . d • " s k I k• "Ił 

szych tegorocznych wy przy żniwach w &póldmlni produk- mponu1ący z o m o z1ezy. " o o s 1e1 
ników lekkoatletycz- cyjnej w Piątkowisku. ~ 
uych w Europie. 

·W tabeli wymienia się w każdej kon 
kurcncji dziesięciu :najlepszych zawod
ników. W ogólnej pw1ktacji lekknatle.. 
ci radzieccy daleko wyprzedzajł następ
ne państwa tj. S:łwecję i Niemcy, mając 
w każdej niemal konkurencji kilku re 
prezentantów. . 

Na liście tej widoczne są trzy na·tw:
óka Polaków: 

W biegu !Ila 100 m Kiszka zajmuje 
dmgie miejsce wynikiem 10,5 sek., m~ 
jąc przed sobą Niemca Fueicrera - 10,4 
~ek., a za soblł Sanadze (ZSRR) - 10,5 
,;ek., Sucharewa (ZSRR) - 10,5 sek. i 
in. 

Na liście 1-0 najlepszych biegaczy na 
dystansie 800 m figurują dwaj Polacy: 
Potrzebowski z wynikem 1 :51,4 min. zaj 
muje czwart:.1 lokatę, a Korban z wyni
kiem 1:51,8 min. - piąte miejsce. Przed 
nimi znajdują się: El Mabrouk (Fran
cja) - 1:50,1 min„ Czewgwi (ZSRR) -
1.51,0 min. i Modoj (ZSRR) - 1:51,4 
ruin. 

To spotkanie 
porwie wszystkich! 
Bilety na mecz z Węgrami 
można kupować od dziś 

e We wtorkoWYm 
spotka.niu piłkar
skim z węgierski
mi górnikami uj
rzymy w Łodzi sil 
ny zespół polski, 
równoznaęzny pra 

~ wie z reprezenta.l\ cją narodową. _____ ... „ Być może wystą-
pią w nim łodzia

nie Szczurzyńskl i.. Urban. 
Bilety na tę atrakcyjną imprezę 

są już od dzisiaj do nabycia w MOI, 
ul. Piotrkowska. 104a l w lokalu 
Gwardii (organizatora meczu) przY 
ul. Stalina 17. 

Pracownicy ·poszukiwani I Praco~ników (ce) n~ zgrzebl.ar!<l, I Wykwalifikowanego księgowego ma-
. . 'prządki, pomagac2lki i robotmkow teriałowego zatrudnią natychmiast 

Kalkulatora w oddziale, finansowym gospodarczych zatrudnią natych- . . . . 
zatrudni natychmiast Miejskie Przed miast Zakłady Przemysłu Bawełnia- Zakłady Przem. Dz1ew1arskiego im. 
si~~iorstwo O~rodnicze w Łodzi, ul. nego im. Płk. Kocrmsk!i.ego w Ł.odru„ '.!'. Duracza w Łodzi ul. Nowotki 65. 
WoJska Polskiego 83. 548 ul. Wróblewskiego 39-41 (Kątna). Zglołzenia osobiste przyjmuje sekcja 
Inżynierów - mechaników - elek- Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział personalna. 558 
tryków - techników - mechani- personalny. 556 
ków-:-"' elektryk~w budowlanych za- starszego księgowego, planistę, bla- I 
trudm natychrmast c;entralny Za- charzy, tokarzy stolarzy, elektryków, Polskie Zakłady Pasów Arty-
rz~d Przen;~słu -y.rełmanego y< Ło- rewidentów, pracowników do straży kułów Technicznych i Rymar
d~, Al. K~sc1~szki _3. Zgłoszema oso- poźarnej t robotników gospodarczych skich w Lodzi, ul. Piotrkowska' 
b1ste przyJmUJe dział personalny. żatrudnią Zakłady Przemysłu Ba- Nr 278 podają do wiadomości, 

549 wełnianego im. H. Sawickiej, ul. Ni-
-------------- że stosownie do Uchwały Rl Referenta Szkolnictwa Zawodowego, ciarniana 2-6. Zgłoszenia osobiste 
technika-kalkulatora do Działu „Głó przyjmuje dział personałny. p57 dy Państwa i Rady Ministró 

W. .stolicy (?zeChosłllwacji ~był się nie 
dawno w piękni\ł )ld'ekorowanej ~ 
„Sokoła" na Yjnolira'ilacti ll Zjazd ~ 
chosłowackicgq :iieclnoczonego Zwi~ 
Kultury Ffaycznej „Sokół". 

W zjezdzie wzięli \Udzia1 członkowie 
rządu czechosłowackiego, ckiała"cze ~po
leczni, polityczni i itulturalni or!J,z de1:e 
gacje działaczy kultury fi.zyez,ne] v.e zw~ 
Ra-dzieckicgo, Rumunii, Bulg11riit W'~ 
gier i Niemieckiej Republiki Demokra.. 
tycznej, 

Na zdję.ciu - słowackie gimnasty.cyki. 
defilują na stadionie Armii Czechosło
wackiej w Prad'Ze. 

wnego Mechanika", 1 księgowego na Wy>kwalifikowanego księgowego, z dnia 14:XII.1950 . r. wszelkie 
klasę zerową, 2 księgowych finanse- prządki, -robotnice na przędzalnie, zażalenia i odwołania są zała- Ogłoszenia drobne 
wych, zatrudnią natychmiast Zelow- 2-ch dozorców nocnych i 3-ch sma- twiane we wtorki od godziny; 
skie Zakłady Przemysłu Bawełnia- rowników na przędzalnię zatrµdnią 15.30 do godz. 17.30 przez dy;.,. SREBRNY zlom,~REBRO, złom, 
nego prz~dsiębiorstwo pai'tstwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianeg~ wycofane monety wycofąne monet,Y, 
wyodrębnione z siedzibą w Zelowie, im. Wł. Bytomskiej ul. Wodna 23. rektora lub jego zastępcę. kupuję. Piotrkow- kupuję. Piotrkow-
pow. Łask. Zgłoszenia przyjmuje Zgłoszenia osobiste·przyijmuje $cja 550 ska 9 - sklep. lsa 120 sklep. 
dział personalny. 555 personalna. 559_ ·-------------- 4036 · 2693 
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